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I n s e r a t y  przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ayeneye anonsów; we Francy i w Paryżu 
wyłącznie acencya p. A d a ma ,  Oarrefour de la Croii

CZEŚO URZĘDOWA
na Waddingtona a są to gromy ciska­
ne nie wyłącznie przez prasę konserwa­
tywną , lecz także i republikańską. 
Waddlngton tak popularny u republi- 

0. k. krajowa Rada szkolna zamiano- kanow w chwili objęcia teki jest mo- 
wała dotychczasowego nauczyciela szkoły eta- ^6 dzis już tylko tolerowany dlatego,
towej w Dublanach Em ila P i s a r c z u k a  
rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły.

że s tro n n ic tw o  r e p u b l ik a ń s k ie  n ie  po 
s ia d a  z d o ln y c h  k a n d y d a tó w  do  te j tek i. 
S p u l le r a  n ik t  p rz e c ie ż  n a  s e r y  o n ie  

, m o że  u w a ż a ć  za  k a n d y d a ta ,  c h o ć  w  
W tych dniach wyszło nakładem c. k . v c h w i l i , g d y  D u fa u re  s z u k a ł  m in is t r a  

Nam iestnictw a zestawienie zmian terytoryal- S D raw ’ z a g ra n ic z n y c h , S p u l le r a  k a n d y -

* *  ° * *  k a n d y d a tu r y  W a d -  
nia b. r. 1. 17029, 8 czerwca b. r. 1. 7244, , d in g to n a .
21 czerwca b. r. 1. 8038, rozporządzeniami W ło si m ie li u ro jo n e  p r e te n s y e  do
c. k M inisterstw a spraw wewn. z dnia 12 ea łe i E u r o p y  i d z iś  n ie  w ie d z ą  w ła -  
lutego b. r. 1. 509 i 1 lipca b. r. 1. 1846 w ^ j w je n a  k im  p o w e to w a ć  s o b ie  m a ja

w “  ?om t „  Prrkrólestwa Galicyi, wskutek których to zmian s t r u ją  p r z e c iw , A u s try i,  00 lo  b y ło  
należeć będzie, począwszy od duia lgo  s ie r- j d a w n ie j n a ro d o w y m  n a ło g ie m , a le  A u - 
pnia 1878, przeszło 1000 miejscowości b ą d ź ' g fry i jąjg o b w in ia ją  g łó w n ie  o p r z y c z y -  
do innych niż dotąd powiatów politycznych, j j ■ ■ d  zaW o d u . W ła ś c iw ie  p rz e -
bądź do innych okręgów sądowych, bądź do . ®  n v  W  a n ie w  W in
innych okręgów sadowych i powiatów poli- C1W A n g lii s k ie ro w a n y  jest g n ie w  W y ­
tycznych. a niektóre z tych miejscowości u- I c h ó w  i to  ju ż  p rę d z e j m o ż n a  w y tłó -  
legną zmianie pod względem przydzielenia | m a c z y ć . D alek o  je d n a k  w ię c e j uzasa- 
takowych do innych sądów powiatowych o- ! ’ • ' ' - - 1 *-

sprzymierzeńców, jak ich nie miała 
pod cesarstwem, a właśnie zjednanie 
sobie sprzymierzeńców miało stanowić 
forsowną rolę republiki.

. . .  j — _ dniony jest żal Francuzów do Anglii
obwodowych ia maycl1 niż dot^dsitdów i dlatego dziś brytyjscy mężowie sta-

Podręcznik ten można nabyć we wszyst­
kich c. k. starostwach, w Adm inistracyi Ga­
zety Lwowskiej i Ekonomacie krajowej Dy- 
rekcyi skarbu we Lwowie po ustanowionej 
cenie 15 centów za egzemplarz.

CZEŚĆ IIEURZEDOWA
Lwów, dn ia  1 sierpnia.

Francuzi posiadają bez porówna­
nia więcej taktu politycznego niż Wło­
si i dlatego nie irytują się rezultatem 
kongresu a właściwie nie zdradzają 
swojej irytacyi. Ze jednak także i F ran­
cuzi nie "są zadowoleni tym rezultatem, 
że czuja się rozczarowani i zawiedze­
ni, to nie ulega wątpliwości. Widać 
to z gromów coraz częściej padających

dlatego
nu w parlamencie i na bankietach, 
nawet za pośrednictwem prasy inspi­
rowanej schlebiają Franeyi, chcą ją for­
malnie ugłaskać.

Francya doznała z winy Anglii 
podwójnego zawodu. Najpierw bo­
wiem nic nie otrzymała na kongresie, 
a Francuzi, choć nie są szczęściem 
tak zepsuci jak Włosi, mają przekona­
nie, że należało im się cokolwiek, 
skoro Anglia zrobiła tak dobry inte­
res na kongresie. Drugi zawód ma 
może większe znaczenie niż pierwszy. 
Francya po kongresie berlińskim musi 
się wyleczyć z mrzonki, iż w Anglii 
znajdzie aliantkę dla swoich planów 
wobec Niemiec. Myśl aliansu francu­
sko-angielskiego wypłynęła w chwili, 
gdy Anglia z największą stanowczo­
ścią wystąpiła przeciw traktatowi san- 
stefańskiemu i w imieniu Europy a

Pierwsze przeprawy wojsk 

okupacyjnych.

wrzekomo i w interesie Europy za­
protestowała przeciw pretensyom ros- 
syjskim. Obudzenie się Anglii oddzia­
łało silnie na Francyę, mówiono już 
naw et, że zachód Europy ocknie się 
z letargu i stanie jawnie do walki z 
przemagającemi wpływami Rossyi i 
Niemiec.

Pewnej podstawy nie można było 
odmówić tej kombinaeyi. Anglia wy­
stępującą w imieniu Europy i dla do- «r , * i - - t ™, “  'U  v i ' ,  W obszernym telegramie prywatnym
bra Europy uważana za j podaliśmy już w wezorajszym numerze Ga-
przyszłą aliantkę Franeyi, której po-j^eft/ opis pierwszych przepraw wojsk okupa- 
d ź w ig n ię c ie  się z upadku jest nieza- cyjnych przez rzekę Sawę. Dajemy jednak 

■” opis więcej jeszcze szczegółowy, zestawiony
z telegramów kilku dzienników wiedeńskich.

Pod Brodem główne przygotowania do 
okupacji były już poczynione, zgromadzone 
wojska przez dni kilka z pewną niecierpli­
wością już oczekiwały sygnału zwołującego

wodnie pożądane dla .Europy. Ale An­
glia zmieniła nagle rolę, z protektorki 
i opiekunki interesów europejskich 
stała się naraz egoistką w najprozai- 
czniejszem tego słowa znaczeniu. Ta­
kim egoizmem powodowana polityka do broni i do przeprawy, aż nakoniec w nie-

• i T ■ • '  r  " (dziele wieczorem po godz. 10 nadszedł zangielska me może obudzić w F ra ń -1 K
cuzach żadnej nadziei. Francya nie
ma Cypru a choćby go m iała, toby 
go nie oddała Anglii bez walki, więc
sojusz angielsko-francuski ulotnił się 
prędzej niż długo żywiona nadzieja,

W iednia telegrafem rozkaz do naczelnie do­
wodzącego wojskami okupacyjnemi generała 
broni Filipowicza, aby nazajutrz, w ponie­
działek, rychłym  rankiem dokonał przepra­
wy. W poniedziałek tedy o godzinie kw a­
drans na szóstą rano  zgromadziły się na 

, . ■ , , miejscu przfcuaczonem do przeprawy p rze­
ze Rossya d a  s ię  z je d n a ć  d la  planów i dewszystkiom dwa oddziały korpusa 13go, 
f r a n c u s k ic h .  mianowicie szwadron siódmego pułku huza-

W a d d in g to n o w i z a r z u c a ją  te ra z  rów i dwudziesty siódm y batalion strzelców,
we F r a n e y i .  że za  m a ło  p r z e s t r z e g a ł  wraz z oddziałem pionierów. 0  godzinie trzy

„„.u kwadranse na szóstą na komendę feldraar- 
< szatka - porucznika T e g e t t h o f a  wojska te 

wsiadły na pontony i niebawem cała flo- 
t-yla małych statków płynęła ku brze-

rezerwy na kongresie, że nadto nad- j 
skalował ks. Bismarckowi. Jest w tem  
trochę prawdy, ale republikanie nie 
powinni potępiać Waddingtona za to, 
co zawsze było jedną z ich zasad w 
polityce zewnętrznej. Republikanie, ile 
razy stali u steru, schlebiali Niemcom, 
a gdy przed rokiem toczyła się szalo­
na agitacya wyborcza, najwięcej wo­
jowali przeciw konserwatystom tym 
zarzutem, że ich polityka wiedzie do 
rozterki z Niemcami. Wtedy było to 
w oczach republikanów zbrodnią wo-

gowi bośniackiemu wśród okrzyków rado­
snych wojska. Wylądowawszy, huzary puścili 
się ua rekonesans, podczas gdy batalion 
strzelców stanął w ordynku. W pobliżu 
miejsca wylądowania stał turecki dom straż­
niczy, w nim spało jeszcze kilkunastu żoł­
nierzy, tylko jeden stał na warcie. W ezwa­
ny. aby wydał broń, zbudził najprzód załogę 
dornku strażniczego i w jej oczach dopiero 
z niechęcią rozstał się z bronią. Po nim 
rozbrojono całą załogę małą, Która po bar­
dzo krótkiej między sobą naradzie dobrowol-

bec k r a ju ,  więc W a d d in g to n  p o ło ż y ł  nie broń wraz z domem swym wydała ma-
zasługę, schlebiając ks. Bismarckowi.

Nie ma rady na to niezadowole­
nie, bo chodzi tu o inna rzecz. Fran-

jorowi strzelców. W innym domu w pobliżu 
spał dowódzca tej małej załogi tureckiej, 
wicemajor. który zbudzony sygnałowemi trąb ­
kami austryackiemi, zerwał się i przywdziaw-

cya pod republiką nie ma tak samo ’ szy m undur galowy, pospieszył w towarzy-
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l PAMIĘTNIKÓW PLOTKARZA
P r z ez

Autoia „Kłopotów Stara Koma;

(Ciąg dalszy.)
W  jadalnym  pokoju rzeczywiście zasta* 

ję panią Cecylię w bardzo milutkim negliży- 
ku na głowie, w fartuszku upiętym pod szy­
ją  na sutym w liliowe paski szlafroku. Przy 
niej ciotka Owczyńska w brązowym półhabi- 
cie, z kapeluszem na głowie, podobnym do 
kapelusza Sióstr miłosierdzia, zapija smaczną 
kaw ę, a szczęki tak się jej ruszają żywo od 
brody ku uszom , jakby cała twarz nie m ia­
ła ani jednej kostki wewnątrz, a była z gu- 
tapereby ulepioną. Obok niej leży gruba książ­
ka do nabożeństwa z przełożoną za karty ko­
ronką , tuż futeralik z okularam i, wypchana 
torebka ręczna , i parę kiedyś czarnych , a 
dziś niewiadomego koloru rękawiczek. Przy 
drzwiach w chustce na głowie zawiązanej 
niby turban jaki, z szyją skrępowaną pasmem 
sznurków korali, stoi Szymonowa kucharka, 
w wielce melancholijuem zamyśleniu pod­
parłszy sobie brodę lewą ręką.

’— Wiesz Cesiuniu, Terlikowska umrze 
z zazdrości, jak jej powiem, że u ciebie bal...

  To wieczorek moja ciociu — Prz®'
rywa pani Cecylia.

—  Ale proszony, z tańcami, z winem, 
Z kolacyą, z tortem , z lodam i— trzepie sta­
ru szka , maczając juz szósty sucharek w ka- 
Wie. —  Boże mój d ro g i, abym tylko nie za­
chorowała na ten dzień. A suknię czy masz 
Cesiulko ? Ja  włożę atłasową czarną z bawe-

tem.... mam droga ty moja śiiczotko.... nie 
zrobię ci w stydu , gors wycięty ta k , rękawy 
króciutkie dotąd....

—  Feliksie —  odzywa się do piszące­
go przy biórku w drugim  pokoju gospody­
ni. —  Nie przyjdziesz do nas na chw ilkę?

—  Moje życie, mam bardzo pilną i ter­
minową skargę na dzisiaj —  odpowiada Czu- 
purek —  radźcie tam i bezemnie ; ja z góry 
wszystko aprobuję....

—  To dajże nam parę arkuszy czyste­
go papieru i ołówek albo pióro....

— Weź sobie, moja d roga, ile chcesz
i co chcesz , a nie przeszkadzaj....

Pani Cecylia wydobywa mu z pod ręki 
ów papier, bierze z przed nosa ołówek i sk ła­
da to wszystko przedemną.

—  Obieramy pana za sekretarza.
—  Ja  — mówi wstając z krzesła, i u- 

kładając papiery adwokat —  przeznaczam dwie­
ście reńskich na to wszystko, rządźcie się jak 
chcecie, aby tylko wystarczyło....

—  I połowy nie użyjemy, prawda pa­
nie Konradzie ?... Ty wiesz moja duszko, że 
ja umiem być oszczędną.

—  Ma się rozumieć bez wina, bez to r­
tu i bez cygar — wtrąca Owczyńska — ta­
kie rzeczy już do mężów należą.

—  Debrze, dobrze, biorę na siebie — 
mówi szybko, wybiegając Czupurek.... Do 
w idzenia, moja droga.

—  Więc panie Konradzie, proszę zapi­
sać z góry dwieście reńskich.

  A pod spodem notabenkę —  dorzu­
ca c iocia , obcierając usta po kawie —  wino, 
to r t , lody, cygara i karty, należą do Feliksa.

Pani nie oponow ała, i ja  wypełniłem  
polecenie.

Jakie to szczęście i dla was czytelnicy 
i dla mnie, że ja ten oryginał protokołu an ­

kiety zachowałem u siebie. Gdyby nie to, 
stracilibyście wiele szczegółów z tego zajmu­
jącego posiedzenia. A tak mając przed sobą 
n o ta tk i. już sobie mogę przypomnieć cały 
porządek narad i wszelkie wywiązujące się 
uad każdym punkiem dyskussye.

Na mojej notatce w trzecim wierszu 
sto i: „potrawy na k o la 'y ą“. W yrazy te prze­
kreślone, a w ich miejsce napisano „lista o- 
sób zaproszonych". I ten ty tu ł przekreślony, 
a dopiero trzeci „przeznaczenie pokoi11 utrzy­
mał się na porządku dziennym.

Historya tych manipuiacyj jest ta k a : 
Rzeczywiście pani Cecylia przez w zg ląd , że 
Szymonowa musi iść do miasta po spraw un­
ki na dzisiejszy obiad, postawiła sprawę ko- 
laeyi naprzód. Pani (Awczyńska wystąpiła z 
opozycyą, że nie można dyskutować o kola­
c ji , nie wiedząc, ile będzie osób zaproszo­
nych , i postawiła swój porządek , listę osób 
zaprosić się mających.... Skutkiem tego z wiel­
ka uciecha paui Śzymonowej dano jej uilop 
na godzinę, z czego korzystając wasz uniżo­
ny sługa, zażądawszy głosu, proponował ko- 
missvjne zwiedzenie lokalu, od objętości któ­
rego" zależała właśuie ilość zaprosić się mają­
cych uczestników.

Panie przyznały mi ra c y ę , lista osób 
została na arkulźu przekreślona i ruszyliśmy 
z powagą na^ obejrzenie apartamentu. Otwo­
rzyłem  drzwi od mojego m ieszkania, które 
miało wejść w zakres działania przyszłego 
balu , prosiłem szlachetnych członków komi- 
s y i , aby nie raczyły widzieć kawalerskiego 
nieporządku, jaki tam mogą zastać. Po wie­
lu naradach, podnoszonych kw estyach, m ie­
rzeniu krokami w zd łu ż , wszerz i na wyso­
kość —  wszystkich pokoi, po opatrzeniu drzwi, 
które z zawias powyjmować można, wrócili­
śmy do sali posiedzeń, skutkiem czego za­

pisano do protokołu pod tytułem  „przezua- 
czenie pokoi“ co następ u je :

a) przedpokój pana K onrada , zostaje 
przedpokojem : pożyczy się ze składu mebli 
trzy pary wieszaków na suknie, postawi się 
stara szafka, którą się nakryje suknem z po­
dłogi —  lusterko Śzymonowej z kuchni przy­
bije się na ścianie, nb. jeżeli nie bardzo krzy­
wo pokazuje —  dwie lampki małe bez uin- 
brelek przybić na ścianę....

—  Kawalerya będzie tu mogła palić pa­
pierosy, prawda panie ?

—  Może, tylko dym pójdzie do sali.
  E h , to nic, otworzy się lufcik u

góry, zresztą i drzwi się od sieni uchylą....
— Przepraszam — wtrąca ciotka Ow- 

czyńska —  otwierać uic nie pozwolę. Ja  będę 
ubrana do gorsu, mogę dostać reum atyzm u....

— Więc mamy się zadusić w dym ie?
, —  Trudna rada; milsze zdrowie niż

śmierć.... niech nie palą.... Cóż to, nie mogą 
się wstrzymać, a zresztą niech palą do pie­
ca.... W idziałam w wielkich nawet d o m ach__
otwiera się szyber, a chłopaki buchają dy­
mem do pieca....

b) W saloniku pana Konrada tańce.... 
drzwi się wyjmują —  kanapa zostaje, krze­
seł co jest —  reszta ławki nakryte dywa­
nami.

N B .  Zkąd dostać ławek ? czyby nie 
można ze szkoły m iejskiej, niech się mąż 
dowip.

N B .  F iranki wyprać, bo brudne....
Żyrandola dać nie możua, bo nisko.
Kinkietów sześć pożyczyć w składzie lamp.

Co do podłogi , wywiązuje się dyskus- 
s y a , czy froterować sposobem adm inistracyj­
nym , zakupiwszy w sklepie potrzebne do 
tego ingredypucye, czy też ugodzić frotera 
od pokoju. Paui Cecylia, która ma jeszcze



I
stwie kajmakama łodzią z powiewającą na 
niej czerwoną flagą turecką na przeciwległy 
brzeg Sawy i tu , ukłoniwszy cię generałowi 
Filipowiczowi po turecku, chciał doręczyć 
mu pismo siedmkroe zapieczętowane. Na py­
tanie, coby zawierało, odpowiedział, że jest 
to protest wysokiej Porty przeciw okupacji 
skutkiem czego generał Filipowicz nie przy­
ją ł pisma. Turek bez wahania złożył je  przed 
generałem  na ziemię, u stóp jego, ukłoniwszy 
się znowu., z poczuciem, że spełnił ważną 
missyę. wsiadł do łodzi i wrócił na brzeg 
bośniacki, gdzie raz jeszcze zamanifestował, 
że Turek panem na swoich śmieciach. Kazał 
bowiem przed domem celnym zaciągnąć na 
stały maszt chorągiew turecką, a mimo wez­
wania oficera austryackiego zdjąć jej nie po­
zwolił. Oficer przeciął tedy sznury trzym ają­
ce chorągiew, i spadło na ziemię godło pa 
nowania tureckiego.

Podczas gdy to się działo i gdy w od­
ległym  od miejsca wylądowania o kilka ty­
sięcy kroków Tureckim Brodzie, ludność m u­
zułmańska za zbliżeniem się wojska austryac­
kiego w popłochu pierzchać poczęła, aż do­
piero spokojne rozłożenie się wojskowych po 
ulicach przywróciło jej spokój i otuchę — 
rozpoczęła się przed godziną siódmą budowa 
mostu pontonowego na Sawie pod kierow­
nictwem majora Jelusycza przez piąty bata­
lion pionierów. Krótko po godź. 9 most był 
gotów, a zarazem budowano na brzegu boś­
niackim dwue drogi od końca mostu dla 
łatwiejszego przeprowadzenia wojsk i pocią­
gów przez strome i piasezyste nadbrzeże. 
Po wypróbowaniu mostu przez wyprawienie 
części pociągów na brzeg bośniacki rozpoczął 
się pochód wojsk. Pierw sza brygada górska 
ruszyła wśród odgłosu muzyki i okrzyków 
w łasnych ku brzegowi bośniackiemu, gdzie 
przybywszy, zaciągnęła potężną chorągiew 
austryacką, orła dwugłowego na żółtym polu 
z czarną obwódką, na ten sam maszt, i  któ­
rego przed dwiema godzinami spadła cho­
rągiew  turecka. Muzyka podczas tego aktu 
odegrała hym n ludowy austryacki, a wtóio- 
wały jej okrzyki wojska po obu brzegach i 
tłum ów  ludu zgromadzonego na lewTym brze­
gu Sawy. Była to chwila najuroczystsza.

O godź. 11 cała brygada stanowiąca
straż przednią wraz z bateryą górską na
dzielnych koninach pochodzenia podobno ga­
licyjskiego, tudzież z pociągami prowianto- 
wemi, amunicyjnemi i lazaretowemi stanęła 
na terytorynm  bośniackiem, i nowe zagrzm ia­
ły  okrzyki.

Jeden z oficerów sztabu generalnego
udał się w Tureckim Brodzie do miejscowej 
władzy tureckiej, oświadczając, że z chwilą 
wkroczenia wojsk rozpoczyna się adm inistra- 
cya austryaeka, i wzywając urzędników, aby 
pozostali w urzędzie, poddając się rozkazom 
komendanta austryackiego. Po niejakiej na­
radzie oświadczyło kiik urzędników, tu ­
dzież oficerów tureckich, że gotowi pełnić
dalej swe funkcye.

Główna część korpusu 13go jeszcze w 
poniedziałek po południu stanęła w Brodzie, 
aby w wtorek częścią mostem częścią pro­
mem parowym przejść na terytorynm  bo­
śniackie, udając się ku Derwentowi.

W Brodzie tureckim porozlepiano na 
rogach ulic znaną proklam ację generała F i­
lipowicza w narzeczu bośniackiem, która spra­
wiła wrażenie jaknąjkorzystniejsze. W mie-

od m atki nadzwyczaj praktyczny przepis na 
farbę, jest za domowym sposobem , ja  prze­
ciwnie twierdzę, że lepiej oddać w entrepry- 
zę. Dla rozjaśnienia sprawy przywołuje się 
biegłego w sztuce pana W ojciecha, stróża 
kamienicy.

—  W ojciechu —  mówi Cesia do kolo­
salnej wysokości i tężyzny chłopa, ubranego 
w zabrudzony fartuch niebieski — potrafisz 
ty zaciągnąć podłogę.

—  Olaboga, ja  wszystko potrafię....
—  A zaciągałeś kiedy ?
—  Proszę p an i, tyle włosów już nie 

mam na głowie, ile ja  się już nie najeździł 
szczotkami po różnych posadzkach. Niech 
ino pani każe, to ja  to wszystko dychtownie 
wysmaruję raz, potem drugi raz i dalej pucu.'-' i 
jak się patrzy. A proszę wielmożnej pani, ja  do­
trę dokumentnie, czy mi to brakuje siły albo 
co... Trzeba wziąć za piętnaście centów u W al­
tera jak się zowie potami, za piętnaście kle­
ju  i tego jak się on to zowie... a bodajże cię, 
leranu , czy lejanu.... no takiej czerwonej 
farby....

—  Orleanu — podpowiadam.
—  Rychtyk o rlean u , i za pięćdziesiąt 

centów wosku. Na to trzeba nowy garnek 
wyszkliwany, i taką łopatkę i pendzel jeden, 
i starą szczotkę....

—  Dobrze w ię c , przyjdź do mnie ju­
tro rano, a ja ci napiszę do sklepu , ile cze­
go potrzeba....

—  Na co pisania, proszę pani, ja  wszy­
stko sam wiem , jak trzeba... nieehno tylko 
obejrzę, ile pok o i, to zaraz powiem za ile 
czego.

— Ja  mam zapisaną wagę....
—  To niepotrzebne, najlepiej za ile cen­

tów.,. Jak panu adjunktowi trzy lata temu

ście panuje spokó j; tylko kilkunastu prawo­
sławnych Bośniaków, którzy nie mogli po­
wstrzymać się od wykroczeń przeciw nowe­
mu porządkowi rzeczy przyaresztowauo i 
oddano komendzie wojskowej.

O tej samej porze 7 dywizya piechoty 
przeprawiła się pod starą Gradyską. P a rla ­
m entarz przeprawił się przez Sawę o godzi­
cie 6tej i udał się do kaimnkama w Berbi- 
rze, który oświadczył, że nie posiada in­
stru k c ji i nie zamierza oporu stawiać. Woj­
ska austryaekie zaczęły się więc przeprawiać 
przez rzekę i o 73/2 wzięły bez oporu tw ier­
dzę turecką Berbir, na której wśród odgłosu 
hym nu ludowego w obecności arcyks. Jana 
Salwatora wywieszono sztaudar austryacki, 
powitany głośnemi okrzykami. Turecka za­
łoga zaraz opuściła Berbir, nie ‘stawiając 
żadnego oporu.

Protokoły kongresu berlińskiego.

Na siedmnastem posiedzeniu z 10 lip- 
ca oświadczył naprzód Karatheodory basza, 
że się zgadza ua uchwałę kongresu w spra­
wie Khoturu, poczem książę Hohenlohe od­
czytał uchwałę komissyi w sprawie oznacze­
nia granic okręgu batumskiego. Następnie 
przyszła pod obrady propozycya barona 
Oubrila w sprawie ewakuaeyi niektórych te- 
ryloryów obsadzonych przez wojska tureckie. 
Prezydent mniema, że kongres może wypo­
wiedzieć tylko ogólną zasadę, że jednak ter­
miny ew akuacji będą musiały być oznaczo­
ne przez specyalaą komissyę. Markiz Salis- 
bury żąda. aby opuszczenie terytoryów od­
stąpionych przez T urc ję  Bossyi miało miej­
sce równocześnie z ustąpieniem wojsk ros- 
syjskich z terytoryów tureckich, Hrabia Szu- 
wałów zastrzega się przeciw takiemu zała­
twieniu sprawy, któreby znaczyło, że Rossy a 
zwraca wszystko a nic nie dostaje. Tak np. 
wojska rossyjskie nie opuszczą prędzej Erze- 
rum , dopóki Bat,um nie będzie w posiadaniu 
rossyjskiem. Frezydeut mniema, że rozstrzy­
gnięcie tej sprawy przez kongres może się 
jedynie odnosić do Serbii i Czarnogóry. 
Wojska tureckie powinny w tym samym 
czasie ustąpić z terytoryow czarnogórskiego 
i serbskiego, w którym Serbowie i Ozarno- 
górcy ustąpią z terytoryów tureckich. Kara­
theodory basza domaga się więcej czasu dla 
wojsk tureckich, ponieważ mają większe po 
ciągi aniżeli Czarnogórcy i Serbowie a pre­
zydent proponuje w skutek tego, aby kon­
gres rozstrzygnął, że ew akuacja musi być 
równoczesną z wyjątkiem tych miejscowości, 
w których się znajdują archiwa i arsenały 
i t. d. Zgromadzenie zgadza się na to. Po 
krótkiej dyskussyi w sprawie pozostawienia 
Turcyi drogi militarnej na południu sandża- 
ku sofijskiego, na co kongres w zasadzie się 
zgadza, wnosi Karatheodory basza, aby Ros- 
sya przejęła tę część państwowego długu 
ottomańskiego, która przypada na anektowa­
ne przez Ressyę w Azyi terytorya. Hr. Szu- 
wałów odpowiada, że przy tych anneksyach 
nie ma mowy ani o zamianie ani też o da­
rowiźnie. Rossyanie są zdobywcami w Euro­
pie i w Azyi a zatem nie potrzebują płacić 
za nabyte terytorya. Książę Gorezaków dzi­
wi się temu uroszczemu Karatbeodory’ego,

pucowałem podłogę, to tylko dał mi dwa reń­
skie i m ów i: W ojciechu kup....

— Więc niechże pan zanotuje: „podło­
gi zaprawi Wojciech".

Zanotowałem.... Teraz idźmy dalej.
c) Salonik nasz równie do tańca, jeżeli 

tam byłoby ciasno , fortepian postawić przy 
drzwiach —  meble usunąć pod ściany.... stół 
z przed kanapy na górę —  lustro podnieść 
w yże j, żeby w fańcu nie stłukli.

cl) Pokój jadalny zostaje jadalnym —  
szafy na strych" w kącie stoliczek z prze­
kąskami —  sofę wynieść.

N B .  Stolika do przedłużenia jadalnego sto­
łu  da pan Konrad — jeżeli nogi ma za 
długie, spiłować ‘mu. Krzeseł siatkowych 
pożyczyć z przeciwka od pani Dworakow­
skiej , którą się zaprosi. Pani Owezyńska 
przyszłe swoje cztery....

e) Z pokoju sypialnego, łóżka rozbierają 
się i na górę. Kozetka pana Konrada zosta­
wia się — tualeta zostaje jako w gabinecie 
dla dam....

N B .  Kupić dwa papierki szpilek zwyczaj­
nych , a dwie paczki do włosów —  kilka 
igieł z nićm i i nożyczki....

/ )  Kancellarya pana Feliksa na pokój 
do gry w karty —  pożyczyć jeszcze dwa sto­
liki.... Szafa z aktami pana do sieni.... Pan 
Konrad kupi ośm talij kart przegranych....

g) Sypialnia pana K o n rad a , na pokój 
kredensowy.... froterować nie potrzeba, szafa 
i łóżko na górę.... książki z półek do tłum o- 
ka , zbiory archeologiczne do piwnicy.... obra­
zy mogą zostać....

(Ciąg dalszy nastąpi.)

odrzuca je kategorycznie i wraca następnie 
do poruszonej przez niego kwestyi zagwa­
rantow ania uchw ał kongresowych, odczytując 
następujące ośw iadczenie: „Gdy Europa w 
sposób najuroczystszy i najbardziej obowią­
zujący potwierdziła stypulacye traktatu ber­
lińskiego, uważają kontrahujące mocarstwa 
wszystkie puukta niniejszego aktu jako sta­
nowiące jeduą całość i zobowiązują się do 
kontrolowania i czuwania nad jej przepro­
wadzeniem. To ostatnie ma zupełnie odpo­
wiadać intencyom mocarstw. M ocarstwa za­
strzegają sobie w razie potrzeby prawo poro­
zumienia się co do środków dla zapewnienia 
rezultatu, którego tak w ogól Dym interesie 
europejskim jak też i w interesie swego ho­
noru zakwestyonować nie pozwolą." Prezy­
dent mniema, że na pierwszą część tego 
wniosku zgodzi się kongres; zapatrywania 
zawarte w niej zostały już także sformuło­
wane na jednem z poprzednich posiedzeń 
przez pierwszego pełnomocnika tureckiego. 
W ątpliwą jednak zdaje się być rzeczą, czy 
i na drugą połowę wniosku Gorezakowa zgo­
dzi się kongres i dlatego proponuje osobne 
głosowanie. Markiz Salisbury pyta się, czy 
propozycya ta zawiera w sobie konieczność 
in terw encji obcego mocarstwa na przypadek, 
gdyby przepisy traktatowe nie zostały wyko­
nane a prezydent jest zdania, że tak nie 
jest. Może jedynie chodzić o czynną kontro­
lę, która w razie potrzeby może spowodować 
akcyę dyplomatyczną. Hrabia Andrassy ży­
czy sobie, aby unikać wszelkiego wyrażenia 
zdradzającego nieufność a markiz Salisbury 
ubolewałby także nad tern, gdyby takie 
oświadczenie było wciągnięte do traktatu , 
zresztą oświadczenie to zasługuje na grunto- 
wniejsze zbadanie i dlatego należałoby je 
wydrukować i odroczyć do najbliższego 
posiedzenia. Życzeniu temu uczyniono za­
dość, po czem hrabia Szuwałow odczytuje 
następujący wniosek : W Bałkanie istnieje
p u n k t. który był widownią bohaterskich 
walk. Nigdy nie rozwinięto energiczniej mi­
litarnych i patryotyczuych cnót. Odnosi się 
to w równym stopniu do obydwóch stron 
wojujących. Takie walki każą obydwom 
stronom szanować się nawzajem dla pamięci 
tysięcy Rossyan i Turków, których kości 
spoczywają w czełuściaeh Szybki. Upraszamy 
zatem wysokie zgromadzenie, aby dowiodło 
swego poszanowania dla tych dzielnych 
rycerzy, którzy spoczywają snem  wiecznym 
w Szybce, zamieniając to miejsce na cmen­
tarz chwały, na którym nigdy więcej nie 
mają się staczać bitwy. Karatheodory basza 
dziękuje w imieniu swego rządu za wyrażo­
ny w rossyjskim wniosku sposób myślenia 
i konstatuje, że nigdzie nie ma większego 
poszanowania dla umarłych jak właśnie na 
Wschodzie. Jednakże wyrażenie „cmentarz 
chwały" może zbyt wiele oznaczać. Porta nie 
ma nic przeciw urządzeniu cm entarza w po­
bliżu Szybki, atoli mówca musi wstrzymać 
się od przyzwolenia, dopóki pełnomocnik 
rossyjski nie wskaże dokładnie miejsca. Hr. 
Szuwałow spodziewał się łatwiejszej zgody 
na swą propozycyę, chce on aby Szybka była 
ogrodzoną niejako murem, iżby zwłoki pole­
głych tam żołnierzy spoczywały na neutral­
nym gruncie. M ehemet Ali wyraża życzenie, 
aby wniosek ten uzupełniono, wyrazami: „z 
wyjątkiem strategicznych potrzeb Szybki." 
Prezydent przemawia gorąco za wnioskiem 
rossyjskim i poleca go kom isji europejskiej. 
Następnie odczytał pan Desprez ukończone 
dotąd przez komisyę redakcyjną prace, po­
między któremi zasługuje na uwagę oświad­
czenie księcia Gorezakowa, że nie podziela 
wypowiedzianego w traktacie zdania o poli­
tycznych i obywatelskich praw ach Izraelitów 
w Rumunii.

SPRAWY ZAGRASICZIE

(P lebiscyt w Bośnii.)

Skupczyna serbska uchw aliła, ażeby 
ludność Bośnii i Hercegowiny w drodze ple­
biscytu, czyli głosowauia powszechnego za­
decydowała o swym losie, a mianowicie, czy 
chce należeć do monarchii austryaoko - wę­
gierskiej, czy też do Serbii. Z pod jarzma 
begów do swobodnego głosowauia, do samo­
istnego objawienia woli narodu... to skok nie 
lada. Taką rolę przyznała skupczyna serbska 
braciom bośniackim, ażeby niejako ofieyalnie 
zamarkować związek istniejący między Bo­
śnią a Serbią, ażeby dalej zapowiedzieć nie­
jako agitacyę, jaka będzie podtrzymywaną w 
obu tureckich prowincyach, zajętych obecnie 
przez wojska austryacko-węgierskie. Rząd 
serbski wypiera się wprawdzie w piśmie o- 
ficyalnem , drukowanem w Polit. Corresp., 
źe niema nic wspólnego z tą agitacją, ale 
większość skupczyuy, sprzyjająca rządowi 
powzięła równocześnie uchwałę, która ma 
podsycać tę agitacyę. Przy rozprawie adreso­
wej w skupczynie serbskiej rząd tylko bar­
dzo słabo występował przeciw wnioskom o 
plebiscycie w Bośnii, wnioskom, w których 
była ciągle mowa o „niewyswobodzonych 
krajach bałkańskich" o „Bośnia irredenta''.

Oto sprawozdanie posiedzenia skupczyuy 
na którem zapadła powyższa uchw ała:

Dep. K u j u n d z i c z wzywa skupczy- 
nę do zaznaczenia w adresie, że ludność Bo­
śnii i Hercegowiny wyrażała całkiem inne 
życzenia niż te, które dzisiaj zamierza speł­
nić Europa. Należy wypowiedzieć, w tym 
adresie, że naród serbski oczekuje od swego 
władcy, iż w obliczu Boga i całego świata 
st: Me obronie c a ł e j  s p r a w y  s e r b ­
s k i e j .

M inister G r u i c z  wzywa deputowa­
nych do większej oględności i umiarkowania, 
bo wymagają tego stosunki obc-ne, tem bar­
dziej, iż trak tat berliński nie stał się jeszcze 
prawomocny. Niechaj kraj trzyma, się takiej 
polityki interesów, która odpowiada dzisiej­
szym stosunkom.

A rchim audryta D n c z i e . z  wzywa do 
umieszczenia w adresie ustępu, w którym 
byłoby w y r a ż o n e  ż y c z e n i e  S e r b ó w '  
m i e s z k a j ą c y c h  w B o ś n i i i H e r c e ­
g o w i n i e  p o ł ą c z e n i a  t y c h  k r a j ó w  
z k s i ę s t w e m  s e r b s k i e m .

K n  e z e w i <* z życzy sob ie , ażeby w 
adresie znalazła wyraz idea zupełnego oswo­
bodzenia i zjednoczenia narodu serbskiego. — 
D ż o r  o w i c z mniema, że należ? dobrze za­
stanowić się nad tą kwestyą. G i r s z i c z  
proponuje następującą popraw kę: „Braciom 
naszym w Bośnii i Hercegowinie należy albo 
d a ć  s p o s o b n o ś ć  d o  s p e ł n i e n i a  
i c h  ż y c z e ń  c o  d o  p o ł ą  c z e n  i a z 
S e r b i ą ,  a l b o  t e ż  d o  z a j ę c i a  s a m o ­
i s t n e g o  p o l i t y c z n e g o  s t a n o w i ­
s k a . "

P o p o w i c z  proponuje poprawkę tej 
treści, iż wszystkie ludy serbskie powinny 
zgromadzić się około sztandaru wolności i 
niepodległości. Tylko tym sposobem można 
zmazać klęskę poniesioną na polu Kosowem.

P a w ł o w i c z  i S r e c z k o w i c z  kon­
statują również, że Bośnia i Hercegowina do­
magają się połączenia z Serbią.

B o s z k o w i c z  stawia następująca po­
prawkę : „Trwały pokój, jakiego życzy sobie 
Europa, będzie tylko wówczas możliwy, j e- 
ż e l i  B o ś n i a  i H e r c e g o w i n a  z o s t a ­
n ą  p o ł ą c z o n e  z S e r b i ą  i C z a r n o ­
g ó r ą .  Bośnia i Hercegowina rozpoczęły 
akcyę Da wschodzie, prowineye te muszą 
więc być połączone z tym krajem, który zło­
żył hołd postępowi i zachował swą indywi­
dualność". —  S t o j a n o w i e z ,  M i l e t i c z ,  
K a t i c z i N e d i c z doradzają umiarkowa­
nie i zalecają uporządkowanie wewnętrznych 
stosunków Serbii. Po tych przemówieniach 
umieszczono na wniosek dep. G e r s z i c z a  
w adresie następujący ustęp : „Skupczyna 
serbska, głęboko przeświadczona o swych 
prawach co do narodowego zjednoczenia, nie 
może pominąć tej uroczystej sposobności bez 
złożenia następującego oświadczenia: „Odpo­
wiadałoby to najlepiej sprawiedliwości i pra­
wom narodu, g d y b y  n i e o s w o b o d z o -  
u y m  j e s z c z e  k r a j o m  u a  p ó ł w y ­
s p i e  b a ł k a ń s k i m  p r z y z n a n o  p r a ­
w o  s w o b o d n e g o  w y p o w i e d z e n i a  
s w y c h  ż y c z e ń  c o  d o  p o ł ą c z e n i a  
z b r a ć m i  j u ż  w o l n y m i " .

Tylko tym sposobem możnaby zapobieaz 
nowym zawikłaniom na W schodzie i ustalić 
pokój trwały, którego pragnie cała Europa".

(Oskarżenie przeciw Beaconsfteldowi).

W  drodze telegraficznej dowiedzieliśmy 
się, iż do angielskiej Izby gm ia wniesiono 
petycję, domagającą się śledztwa karnego 
przeciw lordowi Beaconsfieldowi o z d r a d ę  
s t a n u .  Obecnie mamy pod ręką całą osno­
wę tej petycji, która obwinia prem iera an­
gielskiego, iż dopuścił się następujących 
„ c i ę ż k i c h  z b r o d n i  i w y s t ę p k ó  w":

1) Że zaniedbał zupełnie doradzać k ró ­
lowej, ażeby cesarzowi rossyjskiemu zrobiła 
przedstawienia, co do naruszenia traktatu pa­
ryskiego w Serbii a natomiast zezwolił na 
to, iż te przedstawienia zrobione zostały 
stronie poszkodowanej, t. j. sułtanowi.

2) Ze osłabił Portę, doradzając sułtano­
wi, ażeby przystał na zawieszeni broni pro­
ponowane przez Serbię, zamiast doradzić mu, 
ażeby swe wojska wysłał do Belgradu.

3) Ze nie doradzając królowej, ażeby 
wypowiedziała wojnę Rossyi za naruszenie 
traktatu paryskiego, zaniedbał zawiadomić 
sułtaua, iż traktal paryski nie jest dlań obo­
wiązującym, i że bez naruszenia tego trak ­
tatu może wysłać swą armię na prawy brzeg 
Prutu, ażeby z tej strony przeszkodzić inwa- 
zyi wojsk rossyjskieb.

4) Ze doradzał królowej złamanie trak­
tatu paryskiego przez wysłanie reprezentanta 
do Stambułu, w celu zaproponowania, ażeby 
Europa wmięszała się do rządów sułtana.

5j Ze żądał od parlam entu kredytu pod 
fałszywym pozorem, że zamierza bronić pań­
stw a ottomańskiego przeciw Rossyi.

6) Ze pod takim samym fałszywym 
pretekstem doradzał królowej zwołanie re­
zerw.

7) Ze doradzał królowej sprowadzenie do 
Europy pewnej części wojsk indyjskich, w 
chwili, w której nie było wroga, przeciw 
któremu mogłyby być te wojska wysłane.



8) Że pod pozorem, iż udaje się na 
kongres berliński w celu przeprowadzenia 
dyskusyi nad traktatem  sanstefańskim, in­
strum entem  obchodzącym całą Europę za­
w arł pryw atną umowę z mocarstwem, o któ- 
rem twierdził, że obejdzie się z niem jak z 
wrogiem, że tedy obraz ł  F rancję , naszego 
sprzymierzeńca z wojny krymskiej i jedyne 
na kongresie mocarstwo, które nie chciało 
nieszczęścia państwa ottomańskicgo wyzy­
skać na własDą korzyść.

9) Ze zalecał królowej zawarcie kon- 
wencyi co do okupacyi Cypru, która to kon­
w encja  zniża z jednej strony Jej królewską 
Mość do rzędu wazala sułtana, z drugiej zaś 
strony zmusza Anglię do popełnienia nie­
uczciwości, t. j. do wzięcia udziału w złu- 
pieniu państwa ottomańskiego.

10) Że radził królowej objąć protekto­
rat nad Małą Azyą tudzież przystąpić do 
europejskiego protektoratu nad Jurcyą euro­
pejską, przez co uniemożliwił dobre rządy 
w Turcyi.,

11) Że doradzał królowtj, aby dała 
przyrzeczenie, iż siłą zbrojną oprze się przy­
szłym zaborom Eossyi w Małej Azyi, pod­
czas gdy warunki łączące się z tem przyrzezce- 
niern przy braku wszelkich danych, iż 
Anglia oprze się siłą zbrojną obecnym zabo­
rom rossyjskim, wskazują, iź lord Beacon- 
sfield nie ma najmniejszego zamiaru postarać 
się o to, ażeby nowy traktat był lepiej prze­
strzegany, niż traktaty z r. 1856.

12) Że tajny układ z 30 maja tudzież 
konweucyę z 4 czerwca zawarł bez zezwole­
nia tajnej rady stanu, bez której przywileje 
królewskie nie mogą być prawnie wykony­
wane i że tym sposobem naruszył przywileje 
korony i swobodę narodu.

Petenci podnoszą dalej, że w tej chwili 
powstaną mieszkańcy Lazistanu przeciw od­
daniu Batumu Bossyi i że w górach Rhodo- 
pe przebywa armia powstańców złożona z 
Turków i Greków, że Rossya zdaje się nie 
mieć potrzebnej siły do pokonania tych pow­
stańców, i że przeto obawiają się petenci, iż 
wojska angielskie będą musiały być użyte 
przeciw tym rokoszanom, co byłoby aktem 
„bezprzykładnej infam ii11. Petenci upraszają 
tedy, a ż e b y  I z b a  w n i o s ł a  o s k a r ż e n i e  
p r z e c i w  l o r d o w i  B e a c o n s  f i e l d ó w  i, 
k a z a ł a  g o  u w i ę z i ć  i z r o b i ć  m u  p r o ­
c e s  za  p o p e ł n i o n e  p r z e z e ń  z b r o d n i e
i w y s t ę p k i .

(Z p a r la m e n tu  a n g ie lsk ie g o ) .
L o r d  R o s e b e r y ,  liberalny par, 

zwrócił na posiedzeniu 26 lipca uwagę Izby 
lordów na m emoryał angielsko-rossyjaki z d. 
30 maja. Skryte zachowania się rządu w tej 
sprawie poddaje mówca ostrej krytyce i po­
wiada, że gdyby nie zdrada pisarza w urzę­
dzie zagranicznym, kraj nie miałby najm niej­
szego wyobrażenia o głównym rysie polity­
ki m inisteryalnej. Mówca pyta się , czy rząd 
zamierza przedłożyć Izbie kop ę tego me- 
moryału.

M a r k i z  S a l i s b u r y  odpow iada: 
Szlachetny lord mówi, żem ja pewne resume 
angielsko-rossyjskiego układu z 30 maja na­
zwał nieautentycznem  i niewiarygodnem. 
Prawda, że je tak nazwałem a to z tego po­
wodu, że przedstawiało w fałszywem świetle 
pewien ważny punkt polityki niinisteryaluęj. 
Rząd Jej król Mości występował zawsze w 
obronie Turcyi, aby miała prawo militarnej 
kontroli nad terytorytorym  położonem na po­
łudnie od Bałkai.u i mimo zaciętej walki, 
udało się Anglii przeprowadzić ten punkt na 
kongresie; tymczasem resume ogłoszone przez 
Globe. kazało się domyślać, że rząd zupełnie 
odstąpił od tego punktu. Rząd Jej król. Mo­
ści spotkał zarzut z powodu, że nie chce 
przedłożyć całkowitego dokumentu; ale do­
kum ent ten nie jest odosobiony, stanowi on 
część całej sery i pism, zawierających ważną 
wymianę myśli, a ponieważ dokumenta te są 
poufnej natury, więc nie podobna ogłosić 
ich bez zezwolenia tych, których zaufania 
użyto. Rząd Jej król. Mości prosił o zezwo­
lenie na przedłożenie p ism , które uważał za 
potrzebne dla illustracyi ogłoszonych już do­
kumentów, ale nie otrzymał tego pozwolenia. 
Przeczę temu, jakoby prowadzenie poufnych 
rokowań z innemi mocarstwami było niezgo- 
dnem z tradycyami kraju a często zachodzą 
przypadki, że otrzymuję od tych mocar-Jw 
dokum enta z zastrzeżeniem, aby nie były u * 
mieszczane w księdze błękitnej. Polityka 
rządu Jej król. Mości względem Rossyi dą­
żyła do tego , aby przed zebraniem się kon­
gresu wywiedzieć się, jak głęboka przepaść 
istnieje między zapatrywaniami Anglii i 
Rossyi i aby dojść do takiego porozumienia, 
któreby pokój uczyniło prawdopodobnym. Rząd 
rozważył, które punkta nie miały stanowić 
przyczyny wojny. W dwóch kwesiyaeh, mo­
gących stać się przyczyną wojny, to jest co 
do retrocesyi Bessarabii i co do militarnego 
obsadzenia terytoryum położonego na połu­
dnie Bałkanu osiągnięto porozumienie o tyle, 
że nie stały się one powodem do wojny. Ale 
należało uwzględnić dwa inne mocarstwa a 
temi mocarstwami była Francya i Niemcy. 
F ra n c ja  oświadczyła, że o tę sprawę nie roz­
pocznie wojny, ale z tego nie wynikało jesz-

G-azeta Lwowska z dnia 1 si

cze, aby głos jej nie miał żadnego znaczenia. 
Kto nie zasiadał na kongresie, ten nie może 
mieć wyobrażenia z jaką niecierpliwością wy­
czekiwano zawsze zdania p- łnomoeników fran­
cuskich i jaką wagę przywiązywano do tego 
zdania. (Słuchajcie, słuchajcie!) Niemcy ró­
wnież oświadczyły, że interesa ich w kwestyi 
wschodniej nie sięgają nawet tak daleko, aby 
gwoli ic-h miały poświęcić choć jednego żoł­
nierza, a mimo to każdy, kto sądzi, że N iem ­
cy nie miały wpływu na kongresie, posiada 
zupełnie inne inform acje polityczne, niż ja. 
(Słuchajcie, słuchajcie!) Cu się tyczy Greeyi, 
to przeczę temu, aby. Anglia dała jej przy­
rzeczenia, które nie zostały spełnione. Gre- 
cyi z pewnością nie przyrzeczono rozszerzenia 
granic. Rząd czuł, że nie jest jego obowiąz- 

j kiem podburzać słabszych przeciw silnemu,
' jeśli nie miał zamiaru ich wspierać. Mnie­

mam, że prawdziwymi przyjaciółmi są ci, 
którzy radzą Greeyi, aby  ̂ liczyła tylko na ro ­
zwój własnych sił a nie puszczała się na 
awanturniczą politykę przekraczającą jej siły. 
Oprócz zuanych już nie przyjęła Anglia na 
siebie żadnych zobowiązań na przyszłość." 
(Oklaski.)

K a r l  O a r n a r v o n przyznaje , że 
tajne układy miały już wprawdzie miejsce 
w dziejach Anglii, twierdzi jednak, że nie 
zgadzają się z jej tradycyjną polityką. Pod­
nosi także okoliczność, że Francya i Włochy 
nie są zadowolone z rezultatów kongresu. 
Tylko Niemcy i A ustrya są z nich zadowo­
lono. Odpowiedzialność, jaką wzięła ca sie­
bie Anglia w Małej Azyi, może ją  koszto­
wać ogromne sumy.

K a r l  M o r l e y  występuje również 
przeciw tajnym układom i nie widzi powo­
dów, dla których by układ z 30go maja nie 
miał być przedłożony.

M a r k i z  B a t b  zarzuca rząd o w i, że 
wziął udział w podziale 1 tireyi i w tym ce­
lu zaw arł tajny układ z Rossyą. Należy ubo­
lewać nad tein , że obrońcy swobód europej­
skich zuowu przywrócili suprem ację tego 
mocarstwa, które najbardziej zagraża tym 
swobodom, podczas gdy własny kraj narazili 
Da ciągh? niebezpieczeństwo wojny.

L o r d  H a m m o n d  nie może pojąć, 
dlaczegoby którekolwiek mocarstwo mogło 
się sprzeciwiać ogłoszeniu w autentycznej
formie układu pomiędzy Salisburym a Szu-
wałowem.

E a r l  G r a n v i l l e  krytykuje w spo­
sób sarkastyczny postawę i toD rządu w ni­
niejszej debacie. Gdyby, mówi on. mem o­
ryał aagielsko-rossyjski nie został ogłoszony 
wskutek sprzeniewierzenia się kopisty, to
parlament i kraj byliby zupełnie wywiedzeni 
w pole.

K R O I I K A
*** K r a d z i e ż e .  Oaegdąj po południu 

skradziono z ganku realności pod 1. 15 przy 
ulicy bóżniczej dużą białą pikową kołdrę, mniej­
szą czerwoną z półsukieuka i białe prześciera­
dło. Dnia 31 b. m. skradziono w rynku ku­
charce Jeci Frajheiter z kieszeni sukni pugila­
res z kwotą 3 zł. i dwie kartki banku zasta­
wniczego galicyjskiego opiewające na trzy pier­
ścionki złote i nóż ze srebrnym trzonkiem. Te­
goż dnia skradziono p. Maryi B. z kieszeni 
sukni czarny juchtowy pugilares z białem oku­
ciem, w którym znajdowała się kwota 9 zł. 50 
('t. w. a. —  Dnia dzisiejszego zbiegła sługa Bliura 
Dienstag skradłszy niektóre rzeczy na szkodę 
swej służbodawczyni Porjesowej zamieszkałej 
pod 1. 3 przy ulicy ZamarstyDowskiej. —  W nocy 
na -31 lipca skradziono w hotelu Langa z za­
mkniętego pomieszkania Roberta Webera su- 
bjekta handlowego, przez otwarte okno zegarek 
cylinder, kamizelkę i spodnie sukienne w czarne 
i białe paski. —  Zeszłej nocy włamał się oknem 
niewiadomy sprawca do mieszkania Rudolfa 
Tuezyńskiego pod 1. 82 przy ulicy Gródeckiej 
i skradł leżący na komodzie pugilares z kwotą 
9 zł., dwa złote pierścionki osadzane dyarnen- 
tami i inne przedmioty. —- W nocy na 1 b. m, 
aresztowały organa policyjne znanych złodziei 
Jana Pawlika. Piotra Oleksiuka, Michała Fe- 
daka, Ludwika Sebestyańskiego, Waleryana 
Czernichowskiego i Michała Heiziga wałęsają­
cych się w zamiarze kradzieży. —  Floryan Du- 
frat dozorca chorych w szpitalu Sióstr Miło­
sierdzia został aresztowany za kradzież dukata 
z łóżka chorego. — Tytusowi K zamieszka­
łemu pod 1. 11 przy ulicy garncarskiej skradł 
chłopak z listem przysłany książeczkę notatkową, 
w której znajdował się przekaz na 10 zł. Schwy­
tano młodego złoczyńcę właśnie w chwili, gdy 
miał podnieść pieniądze z kasy pocztowej.
Na dworcu kolejowym na Podzamczu skradziono 
dn ia  31 lipca z sali gościnnej klasy II zarzutkę 
męzką wartości 40 zł. w. a. Skradziona za- 
rzutka była  koloru ciemnego, podszyta w e łn ia ­
nym atłasem  i m iała  pod kołnierzem wyszyty 
napis firmy Lerskiego.

*** N i e o s t r o ż n a  j a z d a .  Dnia 31 
lipca na skręcie z ulicy Karola Ludwika w 
ulicę Sykstuską uszkodził przechodnia doroż­
karz 1. 194 skutkiem szybkiej i nieostrożnej 
jazdy. Wdrożono przeciw niemu śledztwo karne.

jrpnia 1878.

*** A r e s z t o w a n o  w nocy na 1 b.
in. czeladników rękod,.ieln;" ’:vh Juliana H., 
Emila K. i Józefa W., którzy w towarzystwie 
kilku innych w domu pod 1. 25 przy ulicy 
Skarbkowskiej w złośliwy sposób potłukli szyby, 
powyłamywali ramy i podarli suknię na uli­
cznicy Anieli II.

*** M e n ż y k o w  siwego koloru, złożono 
w polioyi; nebedził z tym płaszczem niewiado­
my złodziej tej nocy w ulicy wekslarskiej, a 
ścigany przez posterunkowego żołnierza policyj­
nego rzucił płaszcz i zdołał umknąć.

V  Za dręczenie zw ierząt uka­
rała c. k. dyrekeya policyi dnia 31 lipca 48 
godzinnym aresztem Majera Okina właściciela 
wozu drążkowego.

— W  Iw on iczu  odbędzie się d. 4 
sierpnia zabawa na cel dobroczynny, mianowi­
cie na pokrycie kosztów urządzenia domu dla 
ubogich chorych. Zabawa rozpocznie się o go­
dzinie 6 wieczór teatrem amatorskim, puczem 
odbędzie się w sali hotelowej bal o godzi­
nie 9tej.

— Uniwersytet czeruiow iecki
liczył w letuiin semestrze ubiegłego roku szkol­
nego ogółem 179 słuchacy zwyczajnych i 44 
nadzwyczajnych, a mianowicie na wydziale teo­
logicznym 41 zwyczajnych ; na wydziale praw­
nym 87 zwyczajnych i 16 nadzwyczajnych; na 
wydziale filozoficznym 51 zwyczajnych, 28 nad­
zwyczajnych. Pod względem uarodowośei było 
pomiędzy słuchaczami 98 Niemców (do których 
zaliczeni są wszyscy żydzi), 54 Rumunów, 38 
Rsinów, 31 Polaków, 1 Włoch i 1 Czech ; 
pod względem wyznania: 71 greko-nieuuitów, 
70 rzym. katolików, 19 gr. katolików, 52 sta- 
rozakonnych, 6 ewangielików, 4 om ian unitów 
i 1 ormianin nieuniia.

— P o l i c y  a  w  P e s z c i e  uwięziła w 
tych dniach ponownie Włodzimierza Korczyń­
skiego, który jako podejrzany o wspólnietwo w 
zamordowaniu Ernyego przed trzema laty wraz 
z Rydlem skazany był przez sąd peszteński Da 
piętnastoletnie więzienie, na podstawie jednak 
wyroku wyższej instancji został wypuszczony i 
na wolność. Policja węgierska, mając mimo 
tego wyroku przekonanie, że Korczyński jest 
niebezpiecznym człowiekiem, śledziła go nieu­
stannie. Korczyński po odzyskaniu wolności 
mieszkał w Budzinie bez stałego zajęcia, nie­
dawno jednak przeprowadził się z swą koehan 
ką do Pesztu, gdzie rozciągnięto nad nim jeszcze 
ściślejszy nadzór, ponieważ przestawał po naj­
większej części tylko z podejrzanemi indywidua­
mi. Pomiędzy temi ostatnienu znajdował się 
niejaki Leopold Simai, którego agenci policyjni 
przytrzymali przed kilkoma dniami w chwili, kiedy 
zastawie chciał bieliznę. Aresztowany zrazn rato­
wać się chciał różnemi wybiegami, w końcu jednak 
wyznał, że bieliznę tę dał mu do zastawienia Kor­
czyński, z dodatkiem, iż coś podobnego zdarzało 
się już nieraz. Policja skutkiem tego jeszcze 
większą baczność zwróciła na Korczyńskiego i 
w zeszły czwartek, o godzinie 11 w nocy, od­
była w jego mieszkaniu niespodzianie ścisłą 
rewizyę, przy której znaleziono jeszcze około 70 
sztuk cienkiej bielizny, znaczonej koroną o pię­
ciu gałkach i monogramem J . Gr., dalej wa­
chlarz z perłowej macicy wartości 50 złr., ma- 
terye jedwabne, a nareszcie witrycb, dwa dłu­
ta i odciski zamków na wosku. Oczywiście, 
aresztowano Korczyńskiego, który jednak dotych­
czas wzbrania się stanowczo dać wyjaśnienia 
co do sposobu, w jaki przyszedł w posiadanie 
znalezionych u niego przedmiotów.

—  N ob ilin g , według ostatnich dzien­
ników berlińskich, ciągle jeszcze znajduje się 
w niepewności życia. 0 przesłuchaniu go przez 
sędziego śledczego nie może byó mowy, jak to 
wyraźnie orzec mieli w tych dniach lekarze. 
Ciężkie rany w główne zabliźniają się bardzo 
powoli, a z rany w skroni ciągle jeszcze mózg 
wypływa. Zachodzi w ogólności pytanie, czy z 
fizycznem wyleczeniem odzyska chory także wła­
dze umysłowe w tym stopniu, ażeby mógł być 
badany. W tych dniach odwiedziła Nobilinga, 
jak się zdaje na życzenie samegoż sędziego 
śledczego, jego biedna matka. Obory bardzo 
mało z nią rozmawiał.

—  O jciec św. posłał niedawno za 
pośrednictwem uczonego włoskiego, p. Sebastya- 
na Martini, który się wybrał w podróż do 
środkowej Afryki, królowi Szoy (w południowej 
Abissynii), Menelikowi, w upominku wspaniałą 
koronę szczerozłotą, wysadzaną dyameutami 
wraz z pismem odręcznem, zaehęcającem czar­
nego monarchę do wytrwania i gorliwości w 
wierze katolickiej. Donosi o tem F an fM a .

  L e g i a  I i « i s o r o w a .  Na wniosek
francuskiego ministra oświaty p. Bardoiu, mia­
now any został p. Ernest Renan oficerem, a pp.
powieściopisarz Fabre, księgarz Hetzel, muzyk 
Guiraud, autor opery Piccoiino, oraz były 
aktor teatru F ranęais , Monrose, obecnie profe­
sor kouserwatoryum paryskiego, kawalerami 
legii honorowej.

P i o r u n , jak opowiada Pesti N . 
uderzył dnia 24 lipca podczas burzy w spi­
chlerz pod Pressburgiem, w chwili, kiedy 
dwaj robotnicy zatrudnieni tam byli zsypywa­
niem jęczmienia, którego około 100 korcy znaj­
dowało się na składzie. Jeden z robotników 
padł rażony na miejsu i dopiero po pożarze, 
który zniszczył spichlerz, znaleziono jego zwę­
glone zwłoki; drugi tak mocno został poparzony,

że zapewne ulegnie ranom. Obok spichlerza, 
w chwili uderzenia piorunu stał wóz zaprzę­
żony parą koni; zwierzęta te zginęły także na 
miejscu.

— 2 * o ż a r  t e a t r u .  Petersburski H e­
rold otrzymał d 27 lipca następujący telegram 
z Nowogrodu: Podczas iluminacji, urządzonej
tu wczoraj wieczór z powodu przyjazdu wielkie­
go księcia Mikołaja, wszczął się pożar w tutej­
szym teatrze i w ciągu nocy gmach ten zgorzał 
do szczętu.

—  N o w a  p l a g a  rolników, pojawiła 
się, jak donoszą wiedeńskiej IVcne Fr. Presse 
z Kijowa, w guberniach Chersońskiej, Kijow­
skiej, Połtawskiej i Ekaterynosławskiej, w po­
staci małych, czarnych robaczków niesłychanie 
żarłocznyoh, a dotąd w owych stronach wcale 
nieznanych. Owad ten zrządził już wielkie spu­
stoszenia.

—  T r ą b a  m o r s k a  niezmiernych 
rozmiarów utworzyła się d. 26 lipca po połu­
dniu w zatoce Muggia pod Tryestem i pędząc 
ze straszliwą gwałtownością ku wybrzeżu zato­
piła łódź, na której się znajdowało kilkanaście 
osób. Przepływający w pobliżu miejsca katastro­
fy parowiec uratował pięć tylko osób, reszta 
znalazła grób w falach morskich.

— G o d f a  s t r o n n i c t w .  Jako godła 
stronnictw pewnych niejednokrotnie używane 
bywały kwiaty. Lilie Burbooów, czerwona i 
biała róża w Anglii jako znak partyj polity­
cznych znane są z dziejów. Obecnie we Francyi 
jeszcze bardziej weszła ta kwiecista manifesta­
cja  w modę. Bonapartyści od dawna za godło 
swoje przyjęli fiołek, a republikanie podczas 
uroczystości narodowej 30 czerwca odznaczali 
się bukietami trójkolorowemu złożonemi z bła­
watu, białej i czerwonej róży lub tego samego 
koloru gwoździków. Inne stronnictwa zaczęły 
to naśladować, a rojaliści, którzy zgromadzili 
się 12 b. m. w dzień imienin Henryka V w 
kościele St. Germain des-Pres, mieli w dziurce

| od guzika białe gwoździki. Bławat, gwoździk i 
fiołek są więc obecnie znamieniem najwybitniej­
szych stronnictw francuskich.

—  N a  p o l a c h  O l i m p i j s k i c h
wykopano w czasie od r. 1876 do 1878, we­
dług urzędowego Reichsanz. ogółem 7.241 za­
bytków, a mianowicie z marmuru 904 sztuk, 
z bronzu 3.734, z terakoty 904, napisów 429, 
monet 1.276 sztuk.

—  D a l e k ą  d r o g ę , długość której 
odpowiada prawie długości równika ziemskiego, 
odbyła niedawno nadana w urzędzie telegafi- 
cznyra w Auburn, w Stanaeh Zjednoczonych 
Ameryki, depesza, adresowana do Sidney, w po­
łudniowej Nowej Walii. Telegram ten obszedł 
następujące stacye : z Auburn do Nowego Jorku, 
ztamtąd za pomocą podmorskiego telegrafu do 
W alencji, dalej do Londynu, z tego miasta 
przez Niemcy i całą europejską oraz azyatycką 
Rossyę aż do wschodniej kończyny tego olbrzy­
miego państwa, Władywostoku , następnie dru­
tami podmorskiemi i lądowami przez różne sta­
cye japońskie i chińskie, jak Nangasaki, Szan­
ghaj , Hongkong, Sajgon i Singapore do Bata- 
w ii, ztamtąd do położonej na północnem wy- 
brzeżu Australii stacyi Port D arw in, a nare­
szcie wzdłuż wybrzeża australskiego dostał się 
na miejsce przeznacz nia. Jak długo szedł ten 
telegram , nie wspominają dzienniki angielskie, 
które podają wiadomość o n im , nadmieniając 
jedynie, że składał się z 33 słów i kosztował 
stosunkowo nie wiele, gdyż 65 dolarów.

—  I l o l o u i z a c y a  S y b e r y i  , jak
donoszą dzienniki rossyjskie, daje rządowi ros- 
syjskiemu wiele do myślenia. Kraj ten coraz 
więcej zalewany jest przez przestępców wywie­
zionych z Europy, którzy żyją tara bez należy­
tego dozoru i najczęściej w sposób próżniaczy, 
utrzymując się z kradzieży lub żebraniny. Ty­
siące też wymykają się. z pod wszelkiego do­
zoru i tworzą bandy, niepokojące mieszkańców 
odludnych najczęściej osad. Z 51.122 deporto­
wanych, którzy "od 1 stycznia roku 1876 za­
ciągnięci zostali du spisów policyjnych gubernii
Tomskiej, zbiegło 16.829. Dalej z 34.293 prze­
stępców,’ ’ 1 2 4 7  żyje na koszt różnych gmin, 
12.502 z powodu zupełnego ubóstwa nie uiszcza 
żadnych opłat skarbowi, a 13.226 włóczy się 
bez zatrudnienia po kraju. W Petersburgu za­
stanawiają się nad tem, czy zamiast prostej 
deportacyi nie należałoby zaprowadzić zakładów 
poprawczych dla przestępców naSyberyi, gdzie 
pod należytym dozorem mogliby oni pracować 
pożytecznie i nauczyć się czegoś. Zakłady takie 
wyrabiałyby mianowicie przedmioty, potrzebne 
dla arm ii, a dotychczas dostawiane przez pry­
watnych przedsiębiorców.

Notatki literacko-artystyczne.

S t n d y u m  T a r n o w s k i e g o  o  
S i e m f e ń s k i m ,  odczytane na publicznem
posiedzeniu krakowskiej akademii um iejętno­
ści a wydrukowane równocześnie w Rozpra- 
wach i sprawozdaniach  akademii, oraz w 
Przeglądzie polskim , jest jednym  z tych świe­
tnych portretów literackich, jakich nie wiele 
posiada literatura nasza. W rodzaju tym ce­
lował zmarły w ubiegłym roku akadem k; 
pamięć też jego uczcił znakomity profesor



podobnym szkicem, jaki sam wprowadził do 
polskiego piśmiennictwa.

Nie jest to bynajmniej biografia; —  szcze­
góły z życia nieodżałowanego pisarza dotknię­
te tu zaledwie mimochodem, o ile tego w y­
m agał cel autora, który przedsięwziął, podać 
wizerunek moralny człowieka i literata, cha­
rakterystykę, rozmiary i granice talentu , 
dzieje moralnego i intellektualnego rozwoju, 
a poglądy swoje uzasadnił ijniejako uilustro- 
wał najpiękniejszemi i najcharakteryslycz- 
niejszemi wyjątkami z pism jego, głównie 
poetyckich.

Jak wszystkie podobne rozprawy p. 
Tarnowskiego, podobnie i ta jest piękną, ar­
tystycznie zaokrągloną całością, którą krasi 
poezya i retoryka a zdobi owa subtelność i 
finessa estetyczna, będące cechą pisarskiej in ­
dywidualności krakowskiego profesora. To też 
dzięki tym zaletom niepospolitego pióra, jak 
przecudnym  perełkom wybornych poezyi, 
wplecionym w rozprawkę, stanowi ona jakby i 
cacko literackie, przemawiające nietylko do \ 
rozumu, ale także do uczucia i wyobraźni, i 
czyta się z prawdziwą rozkoszą. Ze zaś jest 
ciekawą i zajmującą, wypływa to już ztąd, 
iż rozległy um ysł Siemieńskiego, będący przed­
miotem badania, obejmuje tak liczne przed­
mioty i tak szerokie horyzonty, że „w jego 
Portretach literackich żyją i ruszają się czte­
ry wieki naszej cywilizaeyi, w jego przekła­
dach sąsiadują święci mistycy z pogańskimi 
Słowianami Królodwoiskiego rękopisu a sta­
rzejąca się cywilizacya rzym ska z pierwszemi 
najprostszemi jej formami w Grecyi Homera. “ 

Określając wielostronność talentu pisar­
skiego ś. p. Ł u c ja n a , zauważa Tarnowski 
trafnie, że „nie ma prawie kraju, okresu cza­
su, przedmiotu, któregoby pióro, jego nie było 
dotknęło“, a wspominając o jego zasługach 
około dobra ojczystej sztuki, potwierdza zda­
nie, wypowiedziane przed nie wielu tygod­
niam i w odcinku Gazety, bo mówi, że „jego 
sprawozdania z wystaw malarskich są nie 
tylko najobfitszym i najcenniejszym m aterya- 
łem  do historyi tej tak św ietnie u nas roz­
wijającej się sztuki, ale i zbiorem najlepszych, 
najgłębszych, najuczeńszych sądów, jakie u 
nas do dziś dnia o tej sztuce były wypo­
wiedziane.11

Jednym  z nie najmniejszych przymio­
tów pisarza bywa znajomość granic swego 
talentu. Przym iot ten posiada Siemieński w 
wysokim s to p n iu : „nie produkuje on jak
inni powieści poetycznych, ani fantastycz­
nych dramatów, nie kusi się o Wallenroda, 
ani o Dziady, o Manfreda lub Korsarza, p i­
sze drobne wierszyki, na które stać go zu­
pełnie, w których naśladowcą być nie po­
trzebuje, albo tłum aczy11.

Naśladowcą, kopistą on nie jest, lubo 
czasami nastraja swą lutnię na ton większych 
mistrzów słowa i bardzo zręcznie przemawia 
ich głosem. Za dowód posłużyć może sonet, 
godny stanąć obok M ickiewiczowskich i tak 
do nich podobny, że odróżnić byłoby go 
trudno :

Ze za tobą przepadam i cóż ci to szkodzi?
Gdy przepadam z daleka milczący, jak kamień? 
Przecież ja król wszechwładny w świecie mych

(omamień,
Jak  śród morskich przestworzy rozbitek nałodzi.

Gdy w tęsknocie za tobą dzień po dniu mi schodzi, 
Gdy oczy wypatruję za wieścią o tobie,
Gdy gwiazdy powiernicą moich tęsknot robię,
A imię wiatrom rzucam, i cóż ci to szkodzi?

To przejęcie się wzorami już to swoj- 
skiemi, już obcemi, widnieje nawet tam, 
gdzie o niem nie mow. szanowny krytyk. 
Najmniej zapewne z poetów w płynął na Sie­
mieńskiego Hejne a jednak komuż się nie 
przypomni P a s  P uch  der L ieder , przy od­
czytywaniu wdzięcznego wiersza, p. t. K to  
wspomnie, szczególniej zakończenia:

Jeżeli zimni przechodnie 
Od grobu odwrócą lica,
Przyświeeajże mu łagodnie 
Cichy promieniu księżyca.
Jeśli nakoniec nikt żywy
Nie wspomnie o mnie, o p ieśn i;
Wspomnijcie gaje i niwy,
Wspomnijcie ptaszkowie leśni!
Ptaszkowie, doliny, kwiaty,
Księżycu, gwiazdo, błękicie!
Dla was śpiewałem —  wy z laty 
Gęślarza nie zapomnicie.

Jakkolwiek duch miłości wieje w pracy 
p. Tarnowskiego, dalekim jest przecież od 
chwalenia wszystkiego bez wyboru. Owszem 
wbrew upodobaniu kilku podręczników lite­
ratury w Świteziance, uważa on słusznie tę 
fantazyę dram atyczną za najsłabszą z pism 
poetycznych Siemieńskiego, dokonanych na 
emigracyi. Niemniej surowo wytyka, że w 
Religijności i mistyce M inkiewicza  „chybił 
Siemieński celu, bo dowodził rzeczy dowie­
dzionej, że Mickiewicz zawsze religijnie u- 
sposobionym był, i drugiej, która nigdy do­
wiedzioną być nie może, że w mistycyzm 
nie popadł ani głęboko, ani na d ługo.11

Musimy natom iast zarzucić, p. Tarnow ­
skiemu, że choć bardzo zręcznie wystylizo­
wane, niemniej przeto zbyt naciągnięte są 
porównania z Kochanowskim i Krasickim, że

nieco przesady mieści się w zdaniu o tłóma- 
maczeniu Horacyusza, że wreszcie razi przy- 

1 taczanie z okazyi przekładu Odyssei, dwóch 
' z górą stronnic z artykułu pana Zatheya, re­

daktora Przeglądu, i powoływanie się na 
, niego, jako powagę.

W  dwóch tylko czy w trzech miejscach 
spostrzegliśmy powtarzanie się, którem  grze- 

1 szy niekiedy p. Tarnow ski, tu  i owdzie zaś 
’ pew ną pobieżność i powierzchowność a przy- 
i najmniej brak odróżnienia w Portretach rze- 
i czy znakom itych od słabszych. I  tak wspo- 
| minając o Dantyszku, godziło się dodać, że 
j należy niewątpliwie do drugich, jest bowiem 
; niemal cały pospiesznie sporządzoną para­
frazą ze starej gdańskiej edycyi Hymnów 
Dantyszka, objaśniając zaś, że z pomiędzy 

i powiastek P anna  respektowa jest przerobio- 
| ną z Mnsseta, wypadało powiedzieć, że i 
H etm an  wzięty jest z tego autora, Sarenka  
(M uzam erit) opracowaną wedle nowelli Bo- 
kacyusza pt. Sokół i t. p.

Charakterystyka poprzedników Siemień- 
skiego na polu krytyki jest wyborną, do­
skonale mianowicie powiedziano o rom anty­
cznych arystarchach : „Dociekać absolutnej
idei, tłómaezye co jest literatura, co poezya, 
co narodowość, do tego byii zawsze gotowi, 
ale zdać sprawę jasno i słusznie z W allen­
roda lub z Maryi, to jakoś przychodziło im 
tru d n ie j; mieli oni dużo zapału , ale filozofi­
cznych pretensyj więcej niż artystycznego 
zmysłu i sm aku.11

Ponieważ jednak nazwisko Siem ień­
skiego, jako krytyka, odnosić trzeba nietylko 
w stosunku do poprzedników, ale i w spół­
czesnych, żałujemy przeto szczerze, iż pan 
Tarnowski nie porów nał go z Klaczką i Ma­
łeckim. Byłoby to równie ciekawe jak pou­
czające zestawienie; może je szanowny pro­
fesor zostawia komuś, kto nie krępowany 
jego względami, będzie m ógł doliczyć i jego 
do tej trójki, co mu się ze wszech miar na­
leży.

G O SPODARSTW O I H A N D E L
W i e d e ń ,  30 lipca. Na dzisiejszy 

targ na n i e r o g a c i z n ę  spędzono towaru 
lekkiego 1049 sztuk, średniego 1040 sztuk,, 
ciężkiego 866 sztuk, razem 2955 sztuk, czyli 
o 138 sztuk mniej niż przed tygodniem. 
Nawet coraz mniejsze spędy nie zdołają na­
dać targom ożyw ienia; szczególniej towar 
ciężki niełatwy jest do pozbycia; dziś też 
spadł w cenie o 0.50 zł. P łaco n o : towar 
lekki 34— 42 zł., średni 42— 44 zł., ciężki 
44— 46 zł. za 100 kilo żywej wagi.

OSTATIIA POCZTA
W y b o r y  d o  p a r l a m e n t u  n i e ­

m i e c k i e g o  odbyły się, o ile dotychczas 
wiadomo, w zupełnym porządku, pomimo 
wielkiego rozdrażnienia między stronnictw a­
mi. Udział wyborców był nadzwyczaj liczny, 
dość powiedzieć, że w Berlinie który w 6 
okręgach wyborczych liczy około 200.000 
wyborców, padło na samych kandydatów 
stronnictwa postępowego w czterech tylko 
okręgach wyborczych około 50.000 głosów. 
Rząd poniósł w stolicy zupełną klęskę, kan­
dydaci jego nawet tak popularni jak hr. 
Moltke, dr. Kalk zebrali zaledwie po kilka- 
tysięcy głosów, gdy przeciwnicy ich, postę­
powcy i socyaliści otrzymali po kilkanaście 
tysięcy. Rezultat jest taki, że postępowcy 
zwyciężyli w pięciu okręgach, a w szóstym 
przyjdzie do ściślejszego wyboru między po­
stępowcem a socyalistą. Przy poprzednich 
wyborach przeprowadzili postępowcy w B er­
linie czterech a socyaliści dwóch kandyda­
tów. Z innych centrów państwa niemieckie­
go nie ma dotychczas szczegółowych wiado- j 
mości. W Dreźnie przyjdzie do ściślejsze- i 
go wyboru między kandydatem  rządowym 
a socyalistą B e b e 1 e m , który otrzymał 
9878 głosów. W ogóle głosy ogromnie się 
rozstrzeliły i prawie w połowie okręgów 
wyborczych potrzebne będą wybory ściślej­
sze, które w edług regulaminu wyborczego 
dopiero w 14tu dniach po urzędowem zesta­
wieniu wyniku wyborów odbyć się mogą. ■ 
Gdy zaś takie oficjalne zestawienie następu- \ 
je  czwartego dnia po odbytym wyborze i 
a więc 3go sierpnia, przeto ostateczny rezul­
ta t wyborów wiadomy będzie dopiero 17go 
sierpnia. Aż do tego dnia niepodobna będzie 
oznaczyć stosunku stronnictw w nowym par­
lamencie, chociaż dziś tuż z wszelką pewno­
ścią powiedzieć można, że rząd większości 
nie uzyska, i chcąc ją  stworzyć, uciec się 
będzie m usiał do kompromisu. Dzisiejsza de­
pesza o rokowaniach księcia Bismarcka 
z nunc/uszem  apostolskim Masellą, wskazy­
wać się zdaje kierunek tej kompromisowej 
polityki rządu.

Ciekawe są daty wyborcze z Berlina 
W pierwszym okręgu wybrany postępowiec 
profesor Dr. H a e n e l  8807 gł.; kandydat 
rządowy Moltke otrzym ał 2614, socjalista 
Most 2057 gł. W  drugim  okręgu zwyciężył 
postępowiec K l o t z  15.729 gł., kandydat 
rządowy m inister Dr. Falk otrzym ał 5067, 
socyalista Bauman 7538 głosów. Trzeci o- 
kręg wyborczy wybrał kandydata postępow­
ców S a u c k e n-T  a r  p u t s c  h e n a  13.028 
głosami, kandydat rządowy Voligoid otrzy­
mał zaledwie 1300, socyalista Rackow 7060 
głosów. W  czwartym okręgu potrzebny jest 
wybór ściślejszy między socyalistą F r i t s c h e m  
i postępowcem Zelle. W piątym okręgu wy­
brany postępowiec Z i m m e r m a n n  10.265 
g łosam i; w szóstym także postępowiec prze­
ciw socyaliście Hasencleverowi.

W sprawie r o k o w a ń  m i ę d z y  R z y ­
m e m  a N i e m c a m i  podają dzienniki ber­
lińskie następujące wiadomości: Na razie 
chodzi jedynie o ułożenie t. z. modus vivendi 
któryby utorował drogę do rokowań o pewne 
praktyczne kwestye bez względu na zasadni­
cze przeciwieństwa. Jako pierwszy warunek 
porozumienia postawiła Stolica Apostolska 
obsadzenie opróżnionych stolic biskupich i 
osieroconych probostw. H at. Z tg . nadm ienia 
że dwór bawarski wywiera wielki wpływ w 
duchu pojednawczym.

W p a r l a m e n c i e  a n g i e l s k i m  re ­
prezentant rządu B o u r k e  odpowiadał 29 
lipca na znaną filipikę H a r t i n g t o n a .  Po­
dnosił on, że o A nglii nigdy w Europie nie 
panowała lepsza opinia, niż obecnie i że wpływ 
angielski nigdy nie był większym, niż na kon­
gresie berlińskim. Mówca dowodził, że tra ­
ktat berliński znacznie i stanowczo zmodyfi- \ 
kował traktat san-stefański na korzyść Tur- 
cyi i Anglii.

Sekretarz stanu przy Stolicy Apostol­
skiej kard. F r a n c h i  jest niebezpiecznie 
chory. Wczoraj przyjm ował Ostatnie Sakra- 
menta.

P all M ail Gazette podaje w iadom ość, 
że rząd angielski objął ponownie w posiada­
nie wyspę S o c o t i n ,  leżącą na drodze, 
wiodącej d o . zatoki Aden. Flaga angielska, 
którą zwinięto, powiewa na nowo na tej wy­
spie. Wiadomość ta padnie znów jak bomba 
pomiędzy chciwych aneksyi Włochów i F ra n ­
cuzów.

Sprawozdawca Politische Correspondenz 
z San Stefano przytacza charakterystyczne 
słowo generała T o t i e b e n a ,  które obiega 
teraz z ust do ust między armią rossyjską, 
Naczelny wódz rossyjski wyraził się : „ Da­
wniej walczyliśmy za Słowian, obecnie m u­
simy dobyć miecza za Rossyan.11 Jakoż wno­
sząc z oznak zewnętrznych, zdawałoby się, 
że armia rossyjską w Turcyi jest w oczeki­
waniu nowej i długiej kampanii. W osta­
tnich dniach wysłano z głównej kwatery
wielu oficerów dla zbadania ważniejszych 
pozycyj po tej i po tamtej stronie Bałkanów 
i dla inspekcyi wojsk. Sulinę i Kiistendże
fortyfikują Rossyanie z pospiechem, a w oko­
licy Burgas, które w edług traktatu berliń­
skiego, ma być zwrócone Turkom, skoncen­
trowali całą dyw izję. Zarządzenia te nie
wskazują wcale, aby Rossyanie zamierzali 
rychło rozpocząć ew akuację zajętych teryto- 
ryów tureckich. Widząc to Turcy, nie spie­
szą się z oddaniem W arny.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Bród 81 lipca. Dziś o godzi­

nie 3V2 P° południu g ł ó w n a  k o ­
l u m n a  s t a n ę ł a  o b o z e m  p o d  
D e r w e n t e m .  Kaimakam, kali, kapi­
tan, komendant żandarmeryi, wielu 
begów, najznakomitsi mieszkańcy, księ­
ża katoliccy i prawosławni wyjechali na­
przeciw Philippovicha w powozach i 
na koniach, aby złożyć wyraz swojej 

i uległości i poddać się najwyższej ła ­
sce Cesarza-Króla. Dwudziesta dywi- 

| zya piechoty przekroczyła Sawę i za­
jęła turecki Samac. Pierwsza brygada 
górska z pierwszy częścią kolumny 
stanęła w Novi niej napotkawszy ni 
gdzie oporu. Pbilippoyich ulegając 
usilnym prośbom ludności, zniósł za­
kaz wywozu zboża i bydła z Bośnii.

Brod, 81 lipca. P h i l i p  po-  
v i c h  przyjmowany był wczoraj w 
tureckim Brodzie a dziś w Derwent

n a j s e r d e c z n i e j  p r z e z  t u r e ­
c k i c h  d y g n i t a r z y .  Naczelnicy 
gmin podnieśli, że ludność mieszka 
dość blisko granicy, zna łagodną i 
sprawiedliwą administracyę austrya- 
cką i dlatego oczekuje dalszych wy­
padków w spokoju i zaufaniu.

Wiedeń, 31 lipca. Polit. Corr. 
donosi z Konstantynopola: Sułtan prze­
słał radzie ministrów pismo wypowia­
dające zdanie o o k u p a c y i a u s t r y a -  
c k i e j .  W arunki już postawione mają 
być dotrzymane.

U z b r o j e n i a  l i g i  a l b a ń ­
s k i e j  przeciw Serbii i Czarnogórze 
(ob. naszą wczorajszą korespondencyę 
z Konstantynopola — Red.) p r z y b i e ­
r a j ą  z a t r w a ż a j ą c e  r o z m i a r y .

Wiedeń, 31 lipca. Pol. Corr. 
donosi; W edług urzędowych donie­
sień w Se r a j e  w i e  p a n u j e  z u p e ł ­
n a  a n a r c h i a ,  wywołana agitacjam i 
Hadzi Loji. Gubernator Mazhar, który 
umknął z wyższym komendantem, zo­
stał przez Loję schwytany i do Sera­
jewa napowrót sprowadzony. Mazhar 

[ usunięty a wyższy komendant wbrew 
_ woli ustawiony gubernatorem. Splą- 
' drowano dom Mazhara i arsenał przy- 
czem wywiązała się k r w a w a  w a l ­
k a  p o s p ó l s t w a  z o r g a n a m i  b e z ­

p i e c z e ń s t w a  p u b l i c z n e g o ,  Ar­
senał zdobyto. Brat Hadzi Loji w ysła­
ny do Banjaluki celem zorganizowania 
powstania, został przez tureckie w ła­
dze aresztowany.

Berlin, 31 lipca. C e s a r z e -  
w i c z r a t y f i k o w a ł  traktat berliński. 
Wymiana ratyfikacyi nastąpi w sobotę.

Rezultat wyborówT: W księstwie 
Brunswickiem, w Norymbergii i "Gies­
sen w y b r a n o  l i b e r a ł ó w ,  w Essen 
Dusseldorf, Crefeid wybrano k l e r y -  
k a ł ó w .  Wybory ściślejsze odbędą się 
w Dreźnie, Moguncyi, Darmstadt, So­
lingen i Hagen.

Kissingen, 31 lipca. Nu n -  
c y u s z  M a s e l l a  przybył tu 29 b. m. 
k o n f e r o w a ł z ks. B i s m a r c k i e m  
t r z y  k w a d r a n s e  i przyjmował 80 
b. m. ks. Bismarcka, poczem w domu 
kanclerza odbyła się znowu calogo- 
dzinna konferencya. Nuncyusz był na 
obiedzie u ks. Bismarcka.

Londyn, 31 lipca. Posiedzenie 
Izby gmin. Hayter wniesie o d r z u c e ­
n i e  w^ o j e n n e g o  k r e d y t u  d o ­
d a t k o w e g o  w kwocie 1,545.500 
funtów. Jenkins zapowiada interpela- 
cyę, czy turecka konwencya nie sprze­
ciwia się art. 61 traktatu berlińskiego. 
Apanaże ks. Oonnaughta przyjęto w 
trzeciem czytaniu.

Wiedeń, 1 sierpnia. (Tel.pryw .) 
Wiener Ztg. ogłasza rozporządzenie ce­
sarskie, na mocy którego ć w i c z e ­
n i a  r e z e r w y  w okręgu generalnej 
komendy zagrzebskiej i komendy woj­
skowej w Hermanstadt zostają w ty m  
r o k u  z a n i e c h a n e ,  z powodów eko­
nomicznych.

Wiedeń, 1 sierpnia. (Tel.pryw .) 
Z Raguzy nadeszły następujące depe­
sze prywatne: Pod Gosatwą, na za­
chód od Serajewa, pojawiła się b a n ­
da  p o w s t a ń c ó w ,  ale została przez 
Turków rozbrojona. Kilku powstańców" 
odesłano do więzień w Mostarze. Z 
Serajewa wysłano do Kupris rozkaz, 
aby tamtejszą cytadelę opróżniono i 
trzymano w pogotowiu dla powracają­
cych wychodźców.

Wiedeń, 1 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Demonstracye włoskie obudziły re ­
fleksję w prasie poważniejszej. Opi­
niom  mówi: N i e m c y  okazały się
teraz s p r z y m i e r z e ń c e m  A u s t r o -  
W ę g i e r  przeciw Włochom jak w r. 
1859. Włochy muszą życzyć sobie 
przyjaźni Austro-Węgier, gdyż przy­
mierze włosko-niemieckie jest tylko 
czczym frazesem ks. Bismarcka.

Riforma ogłasza nowy list z Ber-



lina z rewelacyą, że istnieją d e p e- j 
s z e posła włoskiego w Berlinie Lau- [ 
naya do ministra spraw zagranicznych : 
Melegarego o r o z m o w i e  O r i s p i e - j  
g o  z B i s m a r k i e m .  W rozmowie 
tej kanclerz niemiecki miał przyrzec 
Włochom kompensatę wrazie zajęcia 
Bośnii przez Austryę.

Telegrafowany kurs wiedeński.

W i e d e ń ,  31 lipca 1878, godzina 2. 
min. 20. Losy kredytowo 161-50, Węg. akove 
kredyt 234.25, Akeye anglo - aus*- 114-70, 
Akc-ye banku Union 73’— , Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 24L25, Akcye kolei północą j 
204-50, Akcye kolei południowej 7 6 — , Akcye 
kolei Alfold 126 50, Akcye kolei Elżbiety 
172-— , Akcye kolei Lwow-Czerniow. i.35'50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 124 — , 
Akcye kolei Rudolfa 124-— , Akcye fco'r* 
Albrechta 92 60, Węg. oblig. państw w z>- 
cie 68-30, Galie, oblig. indemn. 8 4 — , Lc 
z r. 1864 142-25, Akcye kolei s ied m io k ro ć  
kiej 119'— , Akcye banku obrotow e# 108-50, 
Losy tureckie 26*— , Akcye kolei w> -g.it' . 
90-40, Akeye kolei państwowej 263 75. 
Akcye banku związkowego 115’75, Rui '' , - 
pierowy 1*21‘/i* W iedeńskie losy — •—, Wę- 
gieiskie losy 83-50. Mark niein 56 60. W 
gierska renta — .— . Usposobienia spokojne

W i e d e ń ,  dnia 31 lipca,, godzina 
4, m inut — . Akcye kredytowe — ■— , Au- 
glo-austr. 114 50, Akcye banku Union — .— , 
Kolej Kar. Ludw. 241‘50, Południowa 76’— , 
Renta pap. — •— , Galie. bank. hyp. 91-25, 
Gal. oblig. indem n. 84-— , Gal. listy zastaw, 
banku włość. 91"—, Losy z r. 1860 — ■— 
Napoleonsdor — -— , Rubel papierowy U 211/*, 
Usposobienie — .— .

W i e d e ń  ,  dnia Igo sierpnia , godzi­
na 10 m inut 40. Akcye kredytowe 263'20, 
Anglo-Austr. 115-25, Unionsbank 73 30, Ko 
lej Karola Ludwika 242-— , południowa 76 50. |  
Rubel papierowy l '2 1 3/4, Gai. listy zastawa. ] 
— ■— . Gal. listy indemnizaeyme — ■— , Gal.

bank rustykalny
N° loleonado 9-187,

— , Losy z r. 1860 - 
Usposobienie silne.

W nieobecności redaktora odpowiedzialny za redakcyę
Dr. B r o n i s ł a w  Ł o z i ń s k i .

Wykaz osób zmarłych
w czasie od 11 do 20 lip ca  1878.
Starak Bronisław, syn drukarza 1 .10/12 

zapalen ie płuu.
na

Jarosz Julia, córka palacza 
kolei 1. 2, na odrę. — Modes Ferdynand res- 
picient c. k. straży skarbowej, 1. 45, na wy­
niszczenie ogólne. —  Truskawiecki Jan, właści­
ciel realności, 1. 51, na porażenie umysłu. —  
Bitel Marjem, Chana, żona belfera, 1. 47, na 
gruźlicę płuc. —  Sawicki Józef, murarz, 1. 53, 
na zgożelinę uda prawego. —  Westl Abraham, 
bez zatrudnienia, 1. 53, na zparaliżowanie płuc.
— Kaliński Edward, syn palacza kolei, 1. 2, 
na odrę. - -  Kowacz Szczepan, sierota, 1. 8, 
na płonnicę. —  Schild Beile, żona kelnera, 1. 
21, na gorączkę połogową. —  Wecker Szy­
mon, bez zatruduionia, 1. 85, na wodnicę. —  
Niedzwieeka Anna. żona greislera, 1. 38, na 
gruźlicę płuc. — Beft Justyna córka właścicie­
la realności, 1. 13, na bladaczkę. —  Strzyłecki 
Antoni, dziecię rzemieślnika, 1. 7, na zapalenie 
mózgu. —  Weingarten lsak, dziecię zarobnika, 
1. l 3/4, na biegunkę: —  Fedor Marya, żona 
woźnego sądu, 1. 49. na opuchlinę. —  Otwein 
Eleonora, zarobnica, 1. 60, na zanik schyłkowy
—  Lewkowicz Julia, żona czeladnika piekarskie­
go, 1, 41, na suchoty. —  Mentel Alfred, dziec­
ko krawca, 1. 4/„ ,  na nieżyt żołądka. —  Sie- 
mieńska Apolonia, żona strażnika akcyzowego, 
1. 38, na suchoty płuc. —  Maksymiszyn Zuzan­
na, córka ślusarza. 1. 21j2, na, błonicę. —  Pe- 
ehal Tomasz, ze zakładu św. Łazarza, 1. 70, 
na wadę serca. — Hałuszewska Sadina, sługa, 
1. 17, na suchoty płuc. — Cap Walenty, zarób- 
nik, 1. 27, na oduszenie. —  Nurczak Paweł, 
wieśniak, 1. 48 na zapalenie kiszek. —  Kopes- 
tyńska Katarzyna, córka doróżkaża, 1. 3, na 
wymioty i biegunkę. —  Szalińska Emilia, za­
robnica, 1. 31, na suchoty. —  Balg Abraham, 
dziecię greislera, 1. 2 '/2, na zapalenie płuc. —  
Gall Samuel Dawid, dziecię pisarza, 1. 4/12, na 
zapalenie płuc. —  Kahane Benjamin, szynkarz,

1. 46, ua wybuch krwi z płuc. —  Gajewski . .  _________
Jan, prywatny, 1. 79, na gruźlicę płuc. — ; wyciągniętych w c. k. urzędzie loteryjnym 
Spmeter Rozalia, zarobnica, 1 45, na zapalenie ! w j„ in oi f n„„ -to™ , . .

— Schramm Alfred. RVT1 Kfl.mAW5l.P7Cl. lrn_ «  ̂ ^  ^ P ̂  ® ̂  U l i dkiszek. —  Schramm Alfred, syn hamowacza ko- 1 
lei, 1 2V2, na drgawki. — Kopetyński Józef, 
zarobnik, 1. 32, na pęknięcie serca.

dnia 1 sierpnia 1878.
Hotel Europejski.

Pp. Ks. J. Ozetwertyński z Rossyi T. 
Chrząszcz z Słowity. K. Winnicki z Turady.

Hotel Gsorge’a

Pp. O. hr. Komorowska z Podola. J . M. 
Szczepański z Tarnowa. W. Cikowski z Słobo- 
dy. A. Mniszek z Przemyśla.

Hotel Angielski.
P. K. Lipski z Wiednia.

Hotel Langa.

Pp. A. Łabędzki z Wołynia. S. Silber- 
stein z Berlina. J . Tadelbaum z Wiednia.

Hotel Warszawski']

Pp. II. Głowacki z Leszniowiec. E. Lang- 
hans z Wrocławia. W. Wróblewski z Warsza­
wy.

Odjechali ze Lwowa.
Pp. F. hr. Potocka do Brodów. W. lir. 

Zawadzki do Krytowie. K. br. Horoch do Ozer- 
niowiec. K. Miillern do Wiednia. F. Janicki 
do Tarnowa. Dr. A. Rybicki do Tarnopola. L. 
Hruszkiewicz do Husiatyna. W. Mikus do Kra­
kowa. E. Czyżewski do Krakowa. K. Fedoro- 
wiez do Krakowa. S. Królikowski do Krakowa. 
A. Tyzenhaus do Krakowa. M. Urbański do 
Krakowa. A. Wojciechowski do Rossyi.

S jpustin seżen iis  ©
z dnia 1 lipea 1878 o godz. 7 rano. 

Barometr 727.45mm. Psychrometr suchy 12.2°C 
Psychrometr wilgotny 11.4°0. Prężność pary 9.6mm. 

Wilgoć 91 °/0. Zachmurzenie 10 Wiatr NE2,
Ozon 9. Opad w min. z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura powietrza-f- 9.8°R  
Barometr opada.JUłKLiijja«iHj.in- J! '■1 "■ — ...........i.—

Wy ka 2
Lwow-

. „ -_ .z b .
20 90 5 60 4 4

Następne ciągnienia przypadają w dniu 
14 i 28 sierpnia 1878

. Z  c. k. urzędu loteryjnego.

P o c i ą g i  L o u j d w e .
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 22 rano (pociąg po­
spieszny) ; o godzinie 9 m. 27 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 11 min. 8 przed południem (po 
ciąg mięszany). 

t  Pcdwotoczysk (na dworzee w Podzamczu): o go­
dzinie o minut 2 rano (pociąg osobowy) ; o go­
dzinie 2 mi... 9 po południu pociąg mięszany) •

Ze Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa (nr. 2) o 
godz. 8 min. 15 wieczór i (nr. 4) o godz. 4 min. 
5 rano.

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min. 43 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 3 min. 33 rano (pociąg osobowy): o godz 
3 min. 39 po południu (pociąg mięszany).

Z Czerń jsw iso: o ~>dzir'_ 9 minut 55 wieczór (po 
“!“  pospie" A ,  o godzinie 3 minut 45 rano (po- 
•  ^ 4  gTn.i-ijji,, ą gp p0 południu

(F  ' m ..)■
O dcho dzą ze Lwcwa.

Do Podwołoczysk: (z Podzamcza): o godz. U  minut 
10 wie< sór (nociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
27 w południe (poci„ ; mięszany).

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
5 min. 37 rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
44 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 minut 
5 w południe (poei.g  mięszany).

Do Czernią wiec: o godz. 6 min. 45 rano (pociąg po- 
„U szny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mięszany): o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mięszany).

Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­
ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 33 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 39 po południu (po­
ciąg mięszany).

Oo Stanisławowa: (na Stryj); (poe. nr. 1) 0 godzinie 
b minut 4 °  rano; (pociąg nr. 3) o godzinie 5 
mmut 41 Mieezór.

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się dc po 
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m, 20 we Lwowie.

snnik lw ow skie j  Izby  han d lo w ej
Lwów, dnia 31 lipea

i przemysłowej.
1878.

płacą żądają

K u r s

1 .  A M c y e  za sztukę.
Koi. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.ezer.-jas. „ 200 zł. m.k. 
Banku hh>. galio, 200 zł. w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.

%r L i s t y  s a s t .  za 100 zł. 
ffuw. kredyt, gslie. 5°/0 w. a, .

4°/o
I  T„ „ &°/o okresowe

Banku hip. palie. 6°/0 w. a.
List - dłużne . Z. kr. wł. 6°/0 w. a.
So L i s t y  d  i f f l ż n c  za 100 zł.

Ogóln. roln. kr>sd. Zakł. dla Gai.
i  Buków. ?!°/0 los. w 15 iat. 

Tow. kr. Et. h"' w. a. w 15 lat.
, w. a. w 30 iat.

i£

4. Obtl, za 109 zł. 
Indemniz. g a lń . 5°/0 sn. k. . .
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6°/0 w. a. 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6“ „ w. a. 

SL L o s y  Miasta Krakowa .
„ Stanisławowe 

Co M o n e ty .
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor .
P ó f im p e r y a ł ............................
Rubel rossy.jski srebrny . . .

„ „ papierowy
100 marek niemieckich 
Srebro . . . .
Kupony ” srebrze

walutą austr.
złr. et. sir. et. !
239 50 2 4 2 -
135 -  137 50
244 -  248 -
216 -  220 -

86 - 87 —
80 25 8125
86 — 67 —
91 15 9 2 -
91 - 92 50

90 25 9130

84 25 85 25

90 — 91
90 - 9126
14 25 15 s(l
20 — 2 2 -

5 29 5 39
5 34 544
9 16 9 24
9 36 9 50
1 71 181
1 211/* 1 2 3 1/

56 20 57 20
00 — 1.0150
99 50 i 01 -

l e ł d y  w  i e  «! e  ii s
dnia 29 lipca 1878 

1 . 3> łn g  P a ń s t w a .
Jednolity dług Państwa w banknot, 

maj-listopad 
iuty-sierpień . ,

Jednolity dług Państwa w srebrze 
styezoń-lipiee . . 
kwiecień-pażdsiernik 

Losy z rok a 1839 całe . .
„ „ 1839 piąta część
„ , 1854 po 250 zir.. .
„ 1860 po 500 złr. 5°L .
„ „ 1860 po 100 złr. 5 ° /, . .
„ „ 1864 (z premią) po 100 złr.
„ „ 1864 „ po 50 Kr.

Renty Como po 42 lir. aas.
Listy zastaw, domen państw po 1S-.-

złr. 5°/0............................ .....
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5°/0 
Austi-. renta zł. wolna od podatk. 4°/0 .

S§» O M J g ;a ® y e  indemn. E0/„ za 
Czech ; , .
Bukowiny 
G alicji . . ,
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu .
W ę g ie r ...................................................................... ..

8 .  i n n e  j » o & y c s h l  p n b l i e z n e .
pożyczka krajowa z r. 1873 6% - —

i  © J • { Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 
ś Lwow. Czerń. koieipo200zł. w. a. wsr, 

Dłaea. żądają. Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. ’k.
| Połud. soi. państw, po 200 zł. w. «. 

6415  64 30 \  Kol, weg. gal. a 200 zł. w sr. .
64.15 64.30 j ( 5 .  L i s t y  zast. losowań

i Ogóiny roiniezo-kredytowy Zakład dla 
66.— 66 15 | Galicyi i Bukowiny, w 1-5 L 6°/0
66.— 66.15 Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°/s w ;y.

327.— 329.— i G ai.za k ł kr. ziem.Krak. los. w 18 L* ,f
8 2 6 . -  3 2 8 . - j „ „ „ „ w
1 0 9 . -  109.50 ; „ „ „ ,  n w
113.50 L14.— i Gal. Tow. kred. w. a. pa i vj0 .

122.— 122.50 j „ „ po 5°/c .
143.— 143.50 j ,  n „ „ p o  5#/o w E"
142.— 142.50 i taeh zwrotno . . .
24 — 35.— i Gal. banku hipot, po 6°/0 . .

* Gal. zakł. kred. włośó. po 6°/., .
139.50 140.50 i Tow.kred.miojs.lw. w 151. wyl. po 3c/.

piaeą. żadaia. 
240.50 240.75 
1 3 6 . -  136.50 
•262.- 262.50 

77.50 78 — 
9 5 . -  95.50

5? i*

89.— 90 — 
107.50 108.50
93.—
9-5.50
94.—

9.50
85.75

93 25 
86.50

85.75
91 2 5
91.20

! Gaii
4.

130

98.50 99.— ! n n „ „ w 301.wy', po 6" —.
74.45 7 4 .6 } l Banku narodowego po 5°/a 
—.— — .— i Węg. tow. ziem. po 6^1,

102 50 103.50 ! ,  „ „ p o  5°/0 . . . .
81.50 82.— , O h l i g a e y e  z prawem pierwsz 
84.60 85.— ? Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/o w. a.

104.50 105.— ! Tow. kol. żel. Preszów-Tamów (w ez.)
76 25 7 / .— * a 300 zł. 5°/s w srsbr.
79.15 80.- -  1 K ol pół. po 100 zł. m. k.

j „ „ , 100 sł. w. a. . .
— j Kol. gai. kar. Ludw. pu 300 zł. j»

„ „ H. em isji
„  .iii.

fy
tiou  liwow,-C2«r- Jas. LA. em k. h 301 

zł. 5°/,. w srebrz.', z r. 1865
j z r. 1867
| z r. 1868

86.50

86 50 
91.75 
91.80

95.509 5 . -  
. 86.50

eństwa (za 100 zł.) 
74.25 74 75

-.— 103.60 
9 7 . -  98.— 

100.75 101.25

115.25 115.75 
262 50 262.75 
770 -  780.—

Bank Anglo-aust. 200 zł. einit. zł.
Jnat. kred. dla handlu po ISO zł .
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 ał.
G ai banku hip. po 209 zł......................
Gał. bank. d. hndl.' i prz. a 200 zł. wpł. 49°/
Gal, zakł. kred. ziemski a 200 zł. . .
Banku narodowego a 600 zł. . . 827.— 829.— { a r. 1873
Koi. Albrechta a 200 zł. w srebrze — .— — Węg.  ;.ał. kol. 4300 zł 5°/s w srolm
Austr. tow, żeglugi par. vw 500 zł. at.. 4 9 0 .— 492.— 7 .  L ó « y .
Kol. Oesarzow. Kif.biety po 200- 72. m. k 171.50 172.50 Inst. kred. dla hand. i prz. po 100 zi.
Kol. Preszó-Sf-T*rn.(w.«.i »,300zł. warbr. — .— ~ .— ' Glarego po 40 zł. m„ k.
P'-łr ’r:ńi.vr r,{ >r{(ó */ 30.30 — 8055 — 1 T ow .żsitllW . u»Dunaju « > i w:

99.25 
98 40 
90 -

80.25 
83.—
75.25 
71.—  
70.20

99.50
98.70

80.50
83.50 
76.— 
7 2 . -  
70.70

Keglerłcha po 10 zł. m. k.
Losy miasta K r a k o w a ............................
Pożyczka miasta B ud / po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 z ł. m. k....................
Fundaeya szpit. Areyksięeia Rudolfa 
Salina po 40 zł. m. k.
St. Genois po 40 zł. m. k......................
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa. 
Poź. Tryestu po 100 zł, m. k.

„ „ „ 5 0  zł m, k.
Waldsteina po 20 zł, m. m. . . 
Windisehgratza po £0 zł m. k.

W e k s l e  (na 3 miesiąo*) 
Augsburg za 100 zł w. p n 
Berlin za 100 mark w. n. p. . . 
Frankfurt za 100 mark p,
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szi.
Paryż za 100 fr......................................

l o r s  z ło ta . 
Dukat cesarski men. .

„ pełnej wagi 
Korona . .
20-frankówka . .
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy
Srebro ....................................

płacą.żądają
14.— 
14 75
2 9 -  
31.25 
14-50 
38.50 
36 75 
20.-50

14.-5Ó
15.25

31 '.75 
1-5.— 
31.— 
37 25 
21.50

117.75 118.25 
61.— 63 — 
2?. -  23.75 
28.25 28.75

U 4 95 115 30 
45 85 45.90

6 4 5  — 
5 .4 5 .-

9 .22 .'-  
9.44 —

5.47.— 
5.47 —

9 .2 3 .-  
9.46 —

100 25 100 40

w srebrze .

Z  lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
T elegrafow any kurs w ied eń sk i, 

z dnia 31 l ip c a  1878.
Jednolity dług państwa w banknotach

n n
Renta w złocie . . . .
Losy pożyczki z roku 1860 
Akeye banku wiedeńskiego 

„ kredytowego
Londyn . .
Srebro . .
Napoleondor 
Dukat cesarski, mci

g.Tfiii anri?i

162.— 162 50
31.75 ___________
94 — 94.50 ! 109 marek misinie.

zi. jet
64 —

65 65
74 —

823 ___

262 25
114 60
100 15

9 19
5 41

56 60

(4876 3— 3) E  d  y  fa t .
L. 7408. O. k. sąd powiatowy miejsko 

delegowany w Tarnowie podaje Diniejszem 
do publicznej wiadomości, że celem zaspoko­
jenia sumy pożyczkowej 150 złr. w. a. a 
względnie niespłaconej jeszcze reszty 83 złr.
19 ct. odbędzie się na rzecz gal. zakładu kre­
dytowego ziemskiego w Krakowie w tutej­
szym sądzie w 3 trzech term inach dnia 20 
sierpnia, 24 września, i 22 października 1878 
każdym razem o godzinie 9tej rano egzeku­
cyjna licytacya realności dłużnika Stanisława 
Bystrowskiego własnej pod 1. k. 51 w Od- 
poryszowie w powiecie Tarnowskim położo­
nej niestanowiącej ciała hipotecznego.

.Oena wywołania wynosi 700 złr. »• w - 
a wadyum 70 złr. a. w.

Protokół zastawniczego opisania i re­
szta warunków licytacyjnych mogą być przej­
rzane w tutejszej registraturze.

0. k. sąd powiatowy 
miejsko delegowany

Tarnów dnia 4 maja 1878.
(4364 3— 3) JE d  y  k  t .

L .  4338. Ze strony c. k. sądu powia­
towego uwiadamia się nieznanych sądowi 
spadkobierców A ndryja Sołtysa z Zieliniec, iż 
przeciw  nieobjętej masie spadkowej tegoż

wniósł dnia 26 czerwca 1878 d 1. 4338, 
Jozef M. Kohn z Jezierzan pozew o zapła­
cenie kwoty 260 zł., na który term in do 
sumarycznej rozprawy na dzień 28 sierpnia 
1878, o godzinie 10 rano wyznaczono, i dla 
masy tej kuratorem  Szymona Żołyńskiego 
z Zieliniec ustanowiono.

W zywa się przeto interesowanych aby ku­
ratorowi ustanowionemu potrzebną do obro­
ny pozwanej masy informacyę udzielili, ina­
czej skutki zaniedbania sami sobie przypisać 
musza.v

C. k. sąd powiatowy
Borszczów dnia 30 czerwca 1878. 

(4351) O g ł o s z e n i e .
L. 8466. O. k. sąd obwodowy, jako han­

dlowy w Samborze ogłasza, że do rejestru 
handlowego dla firm pojedynczych wpisał nr^ 
mę „Jozeph Pineles“; właścicielom takowej 
jest Jozef Pineles, prowadzący w Borysławiu 
handel skórami.

Sambor dnia 30 czerwca 1878.
(4360 3— 3) O b w i e s z c z e n i ® .

L. 1683/pr. Jego Ekscelencya pan P re­
zydent c. k. sądu krajowego wyższego w 
Krakowie zamianował reskryptem  z dnia 22 
lipca 1878 1. 3715 przewodniczącym try ­
bunału sądu przysięgłych przy c!” k. sądzie

o b w o d o w y m  w  T a r n o w ie  n a  tr z e c ią  z w y ­
cza jn ą  te g o r o c z n ą  k a d en cy ę , k tórej p o s ie d z e ­
n ia  w  d n iu  2 w r ze śn ia  1878 o g o d z in ie  9 
p rzed  p o łu d n ie m  o tw a r te  b ę d ą : p rezy d en ta  
c. k . są d u  o b w o d o w e g o  R yszard a  Z a w a d zk ie ­
g o , z a stęp ca m i za ś p r z e w o d n ic z ą c e g o  o. k. 
ra d có w  sąd u  k ra jo w eg o  M a k sy m ilia n a  G ra­
b o w sk ie g o , J a n a  D a n e c k ie g o , P a w ła  M o sso i a, 
W a le n te g o  S ie k ie r z y ń sk ie g o  i A d o lfa  H orę.

Prezjdyum  c. k. sadu obwodowGgo
T a rn ó w  26 lip ca  1878.

(4372 3— 3) B d y k t
L. 10334. W sprawie egzekucyjnej dy- 

rekcyi zakładu kredyt, włościańskiego prze­
ciw Petrowi Knyszuk o zapłacenie kwoty 86 
zł. 76 kr. aw. zpn. przedsięwziętą zostanie 
w tutejszym sądzie dnia 27 sierpnia, 24 
września i 22 października 1878 każdym r?- 
zem o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze­
daż realności pod 1. 231 w Oknie położonej 
do P etraK nyszuka należącej i ciała tabularneg- 
nie stanowiącej a to przy pierwszych dwócb 
term inach tylko za lub wyżej ceny szacuno 
kowej 150 zł. przy trzecim term inie także n i­
żej ceny szacunkowej.

Cena wywołania 150 zł. wadyum 15 
złr. a. w.

Reszta warunków licytacyjnych, proto­

kół opisania zastawniczego i oszacowania zło­
żone są w sądzie do wolnego przejrzenia.

Z c. k. sądu powiatowego.
Horodenka dnia 30 czerwca 1878.

(4365 3 —3) E  d  y  fe  t .  L. 1869.
O. k. sąd powiatowy w Dobczycach 

podaje mniejszem do publicznej wiadomości 
ze celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 

złr. w. a. względnie niezapłaconej je­
szcze reszty 222 złr. 34 ct. w. a. odbędzie 
sie na rzecz galicyjskiego zakładu kredyto­
wego w Krakowie w tutejszym sądzie w 
trzech term inach dnia 9 września 10 paździer­
nika i 11 listopada 1878 każdym razem o 
godzinie lOtej przed południem  egzekucyjna 
licytacya realności dłużnika Mateusza Olesia 
alias Olelesiaka własnej pod pod 1. k. 13 rep. 
15 w Komornikach tutejszego okręgu sądo­
wego położonej ciała tabularnego niestano­
wiącej.

Oena wywołania wynosi 750 złr. w. a. 
a wadyum 75 złr.

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych mogą być w tutej­
szej registraturze przejrzane.

O. k. sąd powiatowy
Dobczyce dnia 19 lipca 1878.



0

(4429) E  d  y  k  t ,
L. 2903B. C. k. s^d krajowy Lwowski 

jako instancya konkursowa mianuje w skutek 
jednogłośnego na dniu 81 ruarea 1878 w 
Lubaczowie przez obecnych wierzycieli do­
konanego wyboru, pana E.leazara F raukla 
zarządcą masy konkursowej Siadła Ranwasa 
w Lubaczowie na m ejsce tymczasowego za­
rządcy masy Ignacego Stroki co się podaje 
do publicznej wiadomości.

Lwów dnia 15 czerwca 1878.
(4424 1— 3) E  a  y  fc  t .

L. 8070. 0 . k. sąd powiatowy w Zbo- 
rowie podaje do wiadomości że na zaspokoje­
nie sumy 800 w. aust. a względnie 750 złr. 
6 ct. aus. wal. przymusowa sprzedaż realno­
ści pod 1. 382/134 w Zborowie położonej 
dłużnika Jakóba Łękawskiego własnej w tu ­
tejszym c. k. sądzie w drodze publicznej li- 
cytacyi na rzecz c. k. uprz. zakładu kredy­
towego włościańskiego dnia 10 września 1878 
dnia 16 października 1878 i dnia 17 listopa­
da 1878 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem  z tem przedsięwziętą zostanie że 
na pierwszych dwóch term inach realność ta 
za cenę wywołania 1600 złr. w. a. lub wy­
żej tejże zaś na trzecim term inie także ni­
żej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 10 procent ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków licy tacji można przej­
rzeć w tutejszej registraturze.

Zborów dnia 20 grudnia 1877.
(4414) O b w i e s z c z e n i e .

L. 12036. 0. k. sąd krajowy jako h an ­
dlowy w Krakowie poleca w pisanie do rejestru 
dla firm pojedynczych firmę Jakóba Pfeffera 
której używać tenże będzie jako właściciel 
handlu maki w Podgórzu podpisując takową 
„Jakób Pfeffer.

Kraków d. 4 maja 1878.
(4423 1— 3) E d y h  t .

L. 8069. C. k. sąd powiatowy w Zbo­
rowie podaje do publicznej wiadomości że 
na zaspokojenie sumy 700 złr. w. a. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 
178— 177/12 w Zborowie położonej dłużnika 
Jakóba Łękawskiego w tutejszym sądzie w 
drodze publicznej licytacyi na rzecz c. k. 
uprz. zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 12 września 1878 18 października 1878 
i dnia 19 listopada 1878 każdym razem o 
godzinie lOtoj przed południem  z tem przed­
sięwziętą zostanie że na pierwszych dwóch 
term inach realność ta tylko za cenę wywo­
łania 2500 złr. w. a. lub wyżej tejże zaś na 
trzecim term inie i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 10 procent ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tutejszej registraturze.

Zborów d. 20 maja 1878.
(4416 1— 3) E  d  y  k  I .

L. 8160. O. k. sąd obwodowy w Przem y­
ślu oznajmia że w celu zaspokojenia pretensyi 
Naftalego Dawid w kwocie 240 złr. z po- 
połowa realności 1. k. 352 w Przem yślu dłu- 
żniezki Lieby M ehr własna w 3 term inach 
na dniu 13 września na dniu 11 październi­
ka i na dniu 4 listopada 1878 o godzinie 10 
przed południem  a to na pierwszych dwóch 
terminach tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
na 3cim także niżej takowej pod następują- 
cemi w arunkam i w drodze licytacyi publi­
cznej zostanie sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 817 złr. 8 i pół ct.

W adyum wynosi 82 złr. w gotówce.
A kt oszacowania i dalsze warunki li- 

cylacyi mogą w tusądowej registraturze być 
przejrzane.

Przemyśl 30 czerwa 1878.
(4425 1— 3) E  d  y  k  1.

L. 8071. O. k. sąd powiatowy w Zbo­
rowie podaje do publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie sumy 95 zł. 92 ct. w. a. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 1. 
79/65 w Łoposzarach położonej, dłużnika 
Antoniego Pilipów własnej na rzecz c k. 
uprz. zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie w dniu 24 października 1878 w dniu 
22 listopada 1878 i w dniu 20 grudnia 1878 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
z tem  przedsięwziętą zostanie, że na pierw ­
szych dwóch term inach realność ta za cenę 
600 zł. w. a., lub wyżej tejże, zaś na trze­
cim  term inie także i niżej ceny wywoła­
nia sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 10°/„ ceny szacunko­
wej.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć nmżua w tutejszej registraturze.

Zborow d. 20 maja 1878.
(4432 1— 3J Obwieszczenie.

L. 37698. Kandydaci leśnictwa, którzy 
w roku bieżącym chcą być dopuszczeni do 
złożenia egzamiuu ogólnego na sam oistnych 
gospodarzy, lub na strażników technicznych 
pomocników leśnych, mają swe podania 
wnieść do c. k. Nam iestnictw a najdalej do 
końca sierpnia rb. a to : kandydaci zostający 
w służbie publicznej w właściwej drodze 
urzędowej, inni zaś za pośrednictwem doty­
czącego c. k. Starosty.

Do podania należy dołączyć dokumenla

wskazane w rozporządzeniu m inisteryalnem  z 
dnia 16 stycznia 1850 dz. p. p. nr. 63 i 
oznaczyć wyraźnie w podaniu czy kandydat 
zamierza poddać się egzaminowi „dla sam o­
istnych gospodarzy lasowych" czy też egza­
minowi dla „pomocników leśnictwa."

Podania, w których to nie będzie jasno 
wyrażonem użyciem wyrazów, którym i usta­
wa rozróżnia te dwie kategorye egzaminów, nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów dnia 27 lipca 1878.

(4412 1— 3) K o n k u r s .  L. 13980.
Na posadę konceptowego praktykanta 

przy e. k. Dyrekcyi poczt we Lwowie bez, 
lub ewentualnie z adjutum  w kwocie 500 zł.

Podania należy wnieść w przeciągu 
trzech tygodui do c. k. krajowej Dyrekcyi 
poczt we Lwowie.

Lwów duia 30 lipca 1878.
(4420 1— 3) E  <1 y  k  t .

L. 2803. O. k. sąd powiatowy w Kra- 
kowcu podaje do wiadomości, że na zaspo­
kojenie wierzytelności Towarzystwa wzajem­
nych ubezpieczeń w Krakowie 344 i 30 zł. 
z pn. odbędzie się w

dniu 12 sierpnia 1878 
dniu 16 września 1878 
daiu 16 października 1878 

zawsze o godzicie 10 rano w tutejszym są­
dzie publiczua przymusowa sprzedaż połowy 

i realności w Dobromyślu pod 1. k. 5 położo- 
i na, dłużnika Herscha U m sehw eif własnej.

Cena wywołaniu 200 złr. wadyum 20
złr.

Bliższe waruuki, tudzież akt opisania i 
oszacowania są w tusądowej registraturze do 
przejrzenia.

0 . k. sąd powiatowy.
Krakowiec 28 maja 1878.

[ (4426) O g ł o s z e n i e .
L. 5584. O. k. sąd powiatowy w Żół­

kwi uwiadamia interesowanych, że ukończo­
ny operat w celu założenia ksiąg gruntowych 
dla gm iny katastralnej Maeoszyn w ts. rsgi- 
straturze przejrzany b jć  może i że zarzuty 
przeciwko dokładności arkuszów posiadanie 

: sporządzonych w formie wykazów hipotecz­
nych pisemnie lub ustnie do 10 sierpnia 
1878 w tutejszym sądzie wniesione być mo 
gą, którego też dnia w razie wniesienia u- 

_ zasadnionych zarzutów dalsze dochodzenia 
' prowadzone będą.

Żółkiew dnia 24 lipca 1878.
. (4411 1— 3) Obwieszczenie. L. 2012.

O. k. sąd powiatowy w Skawinie po­
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
należytości Majera Englendera w kwocie 37 
zł. 47 ct. z przynależytościami odbędzie się 

! przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi połowy gospodarstwa pod Nr. 45 w 
Kobierzynie, Sebastyana Piekarczyka własnej, 
w trzech term inach duia 19 września, 17 
października i 14 listopada 1878 o godzinie 
9 rano w budynku sądowym w Skawinie.

W arunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w tu sądowej registraturze.

O /k . sąd powiatowy.
Skawina 22 lipca 1878.

' (4415 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 20244. O. k. sąd krajowy jako h an ­

dlowy w Krakowie na zasadzie §. 63. Ordy- 
nacyi konkursowej, zezwolił na otwarcie kon­
kursu na majątek p. W iktoryi Jahnow ej, kup- 
cowej w Krakowie, a mianowicie na majątek 

; ruchomy, gdziekolwiekby się takowy znajdo- 
wał, a na majątek nieruchom y o tyle, o ile 

i takowy położonym jest w tych krajach, w 
których ordynacya konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje. Komisarzem kon- 
kursowem ustanaw ia się p. dr. Przesmyc- 

i t i e g ',  c. k. radcę sądu krajowego a tymcza- 
j  sowym zarządcą masy p. dr. Leona Horo- 
I witza z substytneyą p. dr. Rasenhlatta.

W ierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 12 sierpnia 1878 przed ko­
misarzem konkursowym wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumentów któreby ich pre- 
tensye wykazywały oświadczyli się co do po­
twierdzenia tymczasowego zarządcy masy lub 
co do ustanowienia innego tudzież aby wy­
brali wydział wieizycieli.

0 . k. sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe, 
nawet w tvm przypadku gdyby się proces w 
toku znajdował do dnia 25 września 1878 w 
c. k. sądzie krajowym w Krakowie podług 
przepisu ordynacyi konkursowej unikając 
szkodliwych skutków prawa zgłosili, a na 
term inie na dzień 1 października 1878 o go­
dzinie 10 z rana w biórze komisarza kon­
kursowego oznaczonym wywierzytelnili i 
swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń­
stwa swych pretensyi poczynili.

W i-rzycielotn, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym term inie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału w ie­
rzycieli, którzy doląd obowiązki te sprawiali, 
powołać ostatecznie osoby, w których zaufa­
nie pokładają.

Wierzycieli, którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują, w inni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Krako­
wie zamieszkałego w celu doręczenia uchw ał

sądowych w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, w ierzy­
cielom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 
i koszt kurator ustanowionytnby zostsł.

Dalsze ogłoszenia w 1 >ku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej.“

Term in do likw idacji oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Kraków dnia 27 lipca 1878.
(4431 1—8) Obwieszczenie.

L. 34030. W celu zabezpieczenia w y - ; 
konania naprawy tam faszyuowych na rzece 
Dumtjcu powyżej mostu rzędowego pod No­
wym Sączem odbędzie się dnia 19 sierpuia 
b. r. w c. k. Starostwie w Nowym Sączu 
publiczna licytacja za pomocą ofert pisem ­
nych. Cena fiskalna wynosi 1196 zł. 02 ct.

W arunki budowy można przeglądnąć w 
powyższym c. k. Starostwie, gdzie także w 
terminie wyznaczonym najdalej do 12 godzi­
ny w południe oferty zaopatrzone w 5%  wa* 
dyum wniesione być mają. Oferty oddane po 
terminie lub też nie należycie ułożone nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Nam iestnictwa
We Lwowie dnia 22 lipca 1878.

(4422 1— 3) ‘iP b  w i e s z c z e n i e .
L. 2265. O. k. sąd Rozwadowski oznaj­

mia, że w duiach 13 sierpnia, 17 września 
i 15 października i 878 każdym razem przed 
południem, odbędzie się w tutejszym c. k. 
sądzie powiatowym publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod lk. '50 w Turbi poło­
żonej, ciała tabularnego niestanowiącej, W a­
lentego i Franciszki Powiadaczów własnej, 
celem wydobycia należytości Judy  Adwokata 
w ilości 200 zł. zpn.

Cena wywołania stanowi 415 zł. z której 
10% jaką zakład chęć kupna mający przed 
rozpoczęciem licytacji, do rąk komisy! licy­
tacyjnej złożyć mają.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w tutejszej registraturze.

Rozwadów dnia 25 kwietnia 1878. 
(4430 1— 3) E  ii  j  b  i .

L. 32392. O. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie podaje do wiadomości, że dla niewiado­
mego z miejsca pobytu współpozwanych Ja ­
kóba Starka, Gedaliego Uryeh, Róży Kroch i 
Markusa Rapaporta r. ewentualnie dla tychże 
z istnienia i miejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców, celem obrony ich praw w 
sporze przez Teofila Ludwika dw. im. Pro- 
cbaskę, Maryę Prochaską, Joauaę Prochaska 
i Jnlię z Prochasków Stoki przeciw nieob­
jętej masie spadkowej Jana Prochaski i wyż 
wymienionym współpozwanym o wykreślenie 
ze stanu biernego realności pod 1. 68 i 6 9 ‘/4 
we Lwowie zaintabulowanej ut. dom. 47 
pag. 268 n. 19 on. i dom. 18 pag. 521 n. 
14 on. sumy 3000 zł. m. k. ze wszelk:emi 
nadeiężarami, wytoczonym, zamianował ku­
ratorem  adw. dr. Góreckiego z zastępstwem 
adw. dr. Feilesa, któremu to kuratorowi na­
pisy poz .u  z deklaracją teg, ż do pisemnego 
postępowania p rz j równoezesnem poleceniu 
tabuli miejskiej zamfiowania wytoczonego spo­
ru doręczone zostają

W zywa się zatem wymieuionych współ­
pozwanych, aby w term inie dni 90 do wnie­
sienia pisemnej obrony wyznaczonym, za­
mianowanemu kuratorowi potrzebnych środ­
ków obrony dostarczyli, lub inuego zastępcę 
sobie obrali, gdyż iuaczej wynikłe ze zanied­
bania następstw a sami sobie przepiszą.

Ż c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 6 lipca 1S78.

(4419 1— 3) O d e z w a .
L. 2100. W tutejszym sądzie odbędzie 

się celem zaspokojenia wywalczonej przez c. 
k. uprz. zakład, kredyt, włość przeciw" Ję- 
druebowi Kuśnierzowi kwoty 300 zł. wzglę­
dnie 281 zł. 27 ct. i  12%  odsetkami od 20 
października 1870 bieżącemi, tudziez 3%  
odsetkami od kwoty w należytym czasie uie- 
uiszczouej, przyznanych kosztów sporu 10 
zł. 47 et. 4 zł. 26 ct. w. a. i niniejszych e- 
gzekucyjnych 8 zł. 11 ct. a. w. publiczna 
sprzedaż realności włościańskiej pod 1. k. 5 
rep. 34 w Bartatowie położonej, na jednym  
term inie duia, 8 sierpnia 1878 za jakąkolwiek 
cenę.

O ezem się świetny c. k. urząd podat­
kowy w Gródku uwiadamia.

Z c. k. sądu powiatowego.
Gródek 26 czerwca 1878 

(4413 1— 3) © U t l ł. 31 . 3999.
23cm ©erten be§ 1. 1. 93ejirfggerid)teg ju  

Monasterzyska wtrb Ijicmit befannt gegebeit, 
bafj ju r  |>eretnbringung ber bem Chune Ne- 
cheles gebiiljrenben gorberung bon 400 fi. 
fammt 6%  3 in fen Uom 14 2Jtdrj 1871, ber 
©eridjtgfoften bon 10 fl. 37 Ir., 6 fi., 10 fl. 
36 fr. unb 12 fl. 31 tr. ii. 2B. nad) 2(6fd)lag 
ber bereitg gejaljlten 300 fl. bie ejefutme 5 ed= 
bietung ber ber obigen gorbt-rung wie Dom. 
I, pag. 425, n. 12 on, ju r ipppotljef biencn* 
brn, laut Dorn. I, pag. 413, n. 3 hapr. ber 
liegenben 97ad)laj3maf3e nad) Kai mann Pctoker 
etgenUjumlid) getjorigen sub. ON. 106 in Mo­
nasterzyska gelegenen IRealitatgtjalfre an jwei 
©erminen unb jw a t atn 25 ©eptember unb 
ant 23 October 1878, jebegmal um 10 Uf)r 
93ormittag§ tjiergericfjtiS abgefjalten werben 
Wirb.

2llg Slugrufgpreig wirb ber @d)djung§= 
preig biefer 9łealitat»l)dtfte im Betrage bon 
2972 fl. 5. 2B. beftimmt. 23abtum Betragt 10 
prc. l)iebon.

©ollte bie erwaljnte jReafitdt§I)dlfte bei 
ben obigen jwei ©ermiiten wenigfteng um ben 
©dfajunggwertt) nidjt oeraufjert werben, fo 
wirb jitr geftfefjung erleidjternber Bebingmt* 
gen ber ©ermin auf ben 13 Słooember 1878, 
nm 10 Ubr B onn. beftimmt, ju  meldjem bie 
ipt)potf)efatglditbiger mit bem Beifafee oorge- 
laben werben, bafj bie nidjt erfdjeinenben ©ldu= 
biger ber ©ttmmenmrl)rl)eit ber ©rfdjeinenbcn 
beitretenb angefeljen werben Wiirbcn.

©ie geilbietunggbobingitijje unb ber ©a= 
bularejtraft liegeit in  ber f)iergerid)tUd)en IRe* 
giftratut jn r  ©iitfid)t bercit.

Bon biefer £ijitationgauśfd)reibung Wer* 
ben bte befannten §t)potf)efarglaubiger ju  ei= 
genen ipanben, ©iejenigen aber, Wetdje mit 
ityren gorbenm gen nadj bem 13 g d in ia r  187S 
al§ bent 2age ber Sluśftellung be§ 21abular= 
eptratteg an bie ®ewdt)r ber fciljubietenben 
iRealitatsljalfte gelangen fotlten, ober benen 
biefer £ijitahong'befd)eib au§ wag immer fur 
©rituben ttid)t jugeftcdt werben tónnte. burd) 
ben fur SDtefclben beftellten k u ra to r § r .  3o* 
Ijann Szeppgi f. f. 9łotar in Monasterzyska 
unb burd) biefeg ©bift herftdnbigt.

Monasterzyska ant 20 Suli 1878.
31. 9079. (4358 3— 3)

23om f f. Sm ggertdjte in Przem yśl 
wirb funbgemadjt, bafj in ber ©pctutiongfadje 
beg Friedrich  Feustel wiber A ugust F rei- 
herrn  tron K uusberg Langenstadt wegen 3 a^= 
lung bon 15000 fl. baierifd)er SBdtjrung f. 9t.

23e()ufg ipereinbringung ber, bom F riedrich  
Feustel Wiber A ugust F reihcrrn  bon Kiins^ 
berg Langenstadt erfiegten g ° r^erutt9 bon 
15000 fl. baierifdjer 9icid)gwaf)ruitg fammt 
Ułebengcbulircn ju r  epcfutiben geitbietljung 
ber in ber Lem berger fianbtafel bormalg auf 
ben ©djulbner A ugust F re ih errn  v. Kiinsberg 
Langenstadt berbiidjerten, im eljemaligen Sa- 
uoker ^reife gelegenen (Śuter Ustrzyki górne 
unb W ołosate fammt 3 ugeP b  Ipemit gemafj 
§. 432 ber ©. £). etit bierter te rm in  unb 
jw ar auf ben 28 Sluguft 1878 um 10 Ufyc 
SBormittagg auggrfdjrieben wirb

1) ®ie ben ©egcnftanb ber fyeilbietfjung 
bilbenben, im 23ejirfe Liskc, im ©prettgel 
beg l)ieftgen f. ! ^reiggeridjteg in Galizien 
gelegenen tanbtaflidjen ©nter Ustrzyki górne 
unb W ołosate f. alletn 3 ugef)ćh unb Jłedjten 
Werben pr. tflaufd) unb Bogen, ol)ne @ewal)r= 
leiftung an ben 2Jłeift0ictI)enben berfauft Wer­
ben.

2) SMefe ©uter Werben beim obigen 
jferminc aud) unter bem 6d)d|ung§wertl)e 
berfelben b. i. unter 6‘6.109ft. 75 fr. 5. 2B. 
berfauft werben.

3) ®ag Babium betrag 5000 fl.
® e r  S ab u fa re j i t ra f t ,  ber © djd lp tnggac t 

unb  bie u b r ig en  g edbie t l) ituggbcbtngungen 
fbnnctt tit ber fjiergeridjtlidjen fR egif tra tu r 
eingefel)eu werben.

23on biefer S i j i t a t io n  w erben  bie © treif* 
tl)eite, ber, l a u t  ® o m . 461  pag. 3 7 4  n  31  
tjaer. in tab u l i r te  unb  tm  Sluglaitbe w o^nenbe 
Ś igen t t)um er  ber j u  bc rfau fen b cn  © u te r  £>rr. 
B arto lo rneus  Schne llen ,  j u  eigenen § a n b e i t  
itub ju ,  § d n b c n  beg bentfclben in  iperfon beg 
2lbb. ® t .  Ł n żeck i  m i t  © u b f t i tu t io n  beg Slbb.

; ® r .  M en d ro ch o w icz  beftellten © ura to rg  ab 
ac tum , fe rner  bag f. f. © te u e ra m t  in  LiskO' 
b a n n  bie f. f. g i n a n j p r o f u r a t u r  Ułamcng bcg; 
i). 21erarg nnb  beg fj lfar ram teg  in  U strzyk i 
gó rn e ,  fo wie bte befann ten  £>l)potl)efarglau^ 
biger j u  eigenen §ćinben, bie unbefann tew  
SBoljnorteg ficl) aufija l tenben  § t )p o tb e fa rg ld u ^  
biger J o s e f  Karl H a it  unb  F r a n z  F e ih e r r  v- 
K tiusbe rg  j u  -§dnben  beg, bemfetben in  iper^  
fon beg Slbti. © r .  M o c h n a c k i  m it  © ubft i tuy  
tion beg 2lbo. © r .  S m u t n y  beftellten @ura= 
torg, enblid) bie ^p p o t l je fa rg ld u b ig e r  F e iw e l  
P o ltu rak ,  J. G. D eu tso h  et. C om p. J. G. P o -  
s te lbc rg ,  M ary a  C za jkow ska  benen bereitg 
ber l)iergerid)ttid)e 23efd)etb bom 2 8  S n n t  
1876 31- 6 8 7 4  n id j t  jugeftellt  w erben  fonnte,  
fo tnie ube r l jaup t  fdnttlid)e jene § p p o tl )e fa r^  
g laub tger  benen ber gegeuw artige  Ij. g. S i j i*  
tatiougbefdjeib aug  w ag  im m er  fiir e iner Ur* 
faĄ e entweber g a r  nicfjt ober n id) t je itlid) ju= 
geftedt w erben  fbnnte , b a n u  jene § p p o tb e fa r*  
g laub iger,  beren 1Red)te bejitglid) biefer © itte r  
etf t n a Ą  bem 21 g e b r u a r  18 7 6  tanbtdflicf) 
e inge tragen  Werben follten j u  § i iu b e n  b e r  
fiir biefelbeu in  ąScrfon beg € b b .  © r .  R e g e r  
m it  © u b f t i tu t io n  brg ?Ibb. F e l s z ly ń s k i  beftcll^ 
ten © ura to rg ,  fo wic burd) bic ' borfteljenben
©bicte ńerftanbigt.

Przemyśl ben 17 3 u li 1878.
(4252 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

li. 452. W  celu obsadzenia posady e. 
k. notaryusza w Złoczowie opróżnionej, ogła­
sza się konkurs.

Kompetenei mają wnieść swe odnośne; 
prośby należycie instruowane, za pośrednict­
wem swych władz przełożonych do podpi­
sanej c. k. Izby notaryalnej do dni 80, od 
dnia ostatniego pomieszczenia niniejszego o- 
głoszenia w Gazecie Lwowskiej, licząc.

Z e. k. Izby notaryalnej
Lwów dnia 6 lipca 1878-



7
(4394 2— 8) O b w ie s z c z e n ie .

L. 18841. Z powodu m obilizacji 13 
korpusu armii i X V III dyw izji piechoty i 
zaprowadzenia poczty polowei dla tychże od­
działów można od dzisiejszego duia bezpłat­
nie przesyłać listy zwykłe do osób należą­
cych do pomienionego korpusu i pomienio- 
nej dywizyi piechoty, jakoteż do załogi w 
Brood (nad Sawą) w Starej Gradysce, Kota­
rze i Kastelonowo z należącemi doń fortami. 
Prócz listów zwykłych mogą także i listy 
pieniężne dla osób, wchodzących w skład 
rzeczonych oddziałów na pocztę być nada­
wane, listy pieniężne nie są jednak uwolnione 
od opłaty. Innego rodzaju przesyłki (frachty, 
listy rekomendowane) do członków wspo- 
m niauych oddziałów armji na pocztach wca­
le nie będa przyjmowane.

N aL adresach przesyłek dozwolonych (t. 
j. listów zwykłych i pieniężnych) należy wy­
raźnie podać obok imienia i nazwiska adre­
sata, kompanię, szwadron pułk, dywizyę, kor­
pus, numer szpitala polowego lub zakładu sa­
nitarnego i t. p.

Co się wskutek rozporządzenia m ini­
sterstwa handlu z 24 lipca b, r. 1. 1234 mk. 
z tym dodatkiem do publicznej podaje wia­
domości, że za zgubę lub ubytki posyłek war­
to śc io w y c h  poczta połowa wtenczas tylko od­
powiada, jeżeli zguba lub ubytki z winy urzę­
dnika poczty polowej nastąpiły.

Z c. k. galic. dyrekcyi poczt.
W e Lwowie dnia 28 lipca 1878.

SJunUmttilwtifl.
31  18841. 3 u $oIge SÓlobiliftrung be§ 

13 9Irmeeforp§ uttb ber X V III SnfaiUetie 
2huppcnbit)ifion werben non tjeute an, bie 
att a tle anfprudjberccfjttghn iperfottett be§ ge= 
naurtten 2Irmeełorpg uttb ber gettaimten 
fanterte Shuppenbioifioii banu an bie S cfah  
jungett itt Brood (a. d. S >va), A lt Gradiska, 
Kattaro uttb Kastelonoro fcumut ben bepettbh 
renbett $ort§  lautenben getubljultdjen iprioah 
btkfc p o rto fre t bdjanbdt. ©elbbricfc jinb por* 
top»f£cf)tig, bagcgeit tuerbcn attbere gafjrpoft* 
jenbmtgeit uttb reccomaubirte 93riefe nidjt an* 
genommen.

33ei bett Slbrejjat ber 9Jfititdrbnefe eta* 
pfieljtt ftdj tteOeit beut słłor* uttb gunum en 
nodj bie geitaue Slttgabe ber ^ontpagnie (ffif* 
fcabron) be§ 9łegimente3, ber SDttiifion, be§ 
Korpg uttb bet bett ben ©anitdtgbicnft bejor* 
genbeu iperfonen bie Dlummer beg gelbfpitals 
oba- ber @ariitat§felbpo[tanftalt.

9Bag itt golge boficn §aubeIg*2Jłinifte= 
riahCtrlajjeg bom 24 Suti 1. 3- 3- 1234/HM 
rntt betu iBeuierfen ,tur allgentctnen ^enntnifj 
gebradp wirb, baj) fur bie int 23ereid)e ber 
gelbpoft fidj ergebenbett SSerlitfte uttb 9Ibgan= 
gc an fjat)rp>oftfertburrtge 11 (©clbbricfett) bie 
galjrpoft nur in betu g a ik  bie ipafhtng itber* 
nimmt, wettn ber 9Jertuft ober Slbgang au§ 
3Serfd;tt(bcn eiueg gelbpoftbebienfteten ^erbei= 
gefitljrt totrb.

S o n  ben !. f. gali,5. ijSoftbtrection 
Lem berg ben 28 Snli 1B78.

w pierwszych dwóch term inach tylko za ce- wego opisania sprzedać się mającej realność 
nę szacunkową G00 złr. w. a. lub wyżej ta- ' można w tutejszo-sądowąj registraturze przej- 
kowej natom iast zaś w trzecim nr minie tak- - rzeć.
że poniżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie. ] Łańcut dnia 31 m arca 1878.

Oczem się chęć kupienia mających z i (4339 3—8) JE d y k t .  
tym dodatkiom uwiadamia iż resztę warun- ^  2213. Na zaspokojenie wierzytelno-
kow licytacyjnych w tutejszym sądzie przej- ści Wineenteg0 Sławika wynoszącej 525 zł. 
rzec mogą. i; 0<j b?cizje gi  ̂ w gadzie tutejszym 20 września,

i 25 października i 29 listopada 1878 o go-Jazłowiec dnia 28 lutego 1878.
(4863 2— 3) Ogłoszenie. dżinie 10 przymusowa iicytacya tabularnej

(4384 2— 8) E  «i y  fc t .
L. 1670. W  sprawie spadkowej poM oj- 

żeszd Reichu niewiadome jest sądowi miejsce 
pobytu sukcessoaki Maryi Reich zam. Zehner 
której rezolucya dekretu dziedzictwa z dnia 
22 lutego 1876 1. 1311 ma być doręczoną 
z którego powodu ustanawia się dla niej ku­
ratora Jakóba Reicha z Błażoży i doręcza 
mu te rezolueyę z poleceniem aby praw nie 
obecnej sum iennie przestrzegał i bronił.

Óczem się Maryę Reich zam. Zehner 
niniejszym zawiadamia z wezwaniem aby o 
miejscu pobytu sądowi lub ustanowionemu 
kuratorowi doniesła ze stosowmą informacyą.

0 . k. sąd powiatowy
Strzyżów dnia 8 lipca 1878.

(4397 2— 3) E  d y k  t.
L. 792. W dniach 20 sierpnia, 24 

września i 29 października 1878 o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w sądzie 
Iicytacya realności M ateusza i Doroty Sachów 
własnej pod l. k. 101. 8 w Biesiadkach po­
łożonej nieintabulowanej celem zaspokojenia 
sumy 479 zł. 60 ct. zpn. na rzecz lwow­
skiego uprzywilejowanego zakładu kredyto­
wego włościańskiego.

Cena wywołania 1200 zł. wadyum 120 
zł. aw.

Resztę warunków w registraturze.
Z c. k. sądu powiatowego.

Brzesko dnia 20 m arca 1878.
(4410 2— 3) E  d  y  k  t .

L. -3314. C. k. sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia sumy 
210 zł. 51 ct. aw. zpn. dyrekcyi c. k. uprz. 
zakł. kred. włość, we Lwowie od Mateusza 
Siemka należącej się odbędzie się w dniach 
5 września, 14 października i 14 listopada 
1878 zawsze o godzinie 10 przed południem 
w gmachu sądowym publiczna Iicytacya real­
ności gruntowej pod n. 88/147 w Myślacho- 
wicach położonej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 500 zł.

W adyum wynosi 50 zł.
Na obydwu pierwszych term inach po­

s ia d ło śc i poniżej ceny szacunkowej nie bę­
dzie sprzedaną.

Resztę warunków licytacyjnych oraz akt 
zastawniczego opisania i wyciąg hipoteczny 
można przejrzeć w registraturze tutejszo-są- 
dowej.

Kuratorem dla tych którzyby po dniu 
9 listopada 1877 na hipotekę rzeczonego go­
spodarstwa weszli, lub którym by niniejsza 
rezolucya nie mogła być doręczoną, ustano­
wiono tut. adw. dr. Myszkowskiego.

Chrzanów dnia 6 czerwca 1878.
(4398 2— 3) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

L. 716. Celem prowizorycznego obsa­
dzenia posady starszego nauczyciela przy 4ro 
klasowej szkole męzkiej w Brzozowie z płacą 
o rocznych 450 złr. w. a. rozpisuje sanocka c. 
k. Rada szkolna okręgowa niniejszy konkurs 
wzywając kandydatów mających chęć ubiega­
nia się o tę posadę aby prośby swe zaopa­
trzone w odpowiedne dowody uzdolnienia i 
praktyki najdalej do 15tego sierpnia 1878 
wnieśli za pośrednictwem swych władz p r z e ło ­
żonych do sanockiej Rady szkolnej okręgo­
wej z deklaraeyą, iż od Igo września 1878 
gotowi są objąć tę posadę w razie jej otrzy-

Z c. Rady szkolnej okręgowej w Sano- 
ia 27 lipca 1878.
2 - 8 )  B d y k t ,  L. 25428. 

0 . k. sąd krajowy dla spraw cyw ilnjch 
wowie niniejszym zawiadamia p. Bar- 
5 Zabłockich Seidel z miejsca pobytu

niewiadomą, iż w skutek podania c. k. pro- 
kuratoryi skarbu we Lwowie z dnia 17 m a­
ja 1878 L. 25428 dla niej kurator w osobie 
adw. Dr. Szwedzickiego zaś substytutem  te

L. 4679. Złoczowski c. k. sąd powia 
towy miej. deleg. podaje do publicznej wia- * pod 1. 148 przedmieście krakor
domości, że na odezwę złoczowskiego c. k. | sławiu położonej na 18553 zł
sądu obwodowego z dnia 27 maja 1878 1.
3523 odbędzie się w sądowem zabudowaniu 
przymusowy przetarg połowy realności pod 
1. 35 na Folw arkach położonej, Bazylego 
Charyi własnej na rzecz Jakóba Ózyasza Rei- 
sa celem zaspokojenia kwoty 40 zł. a. w. 
a to na dniu 6 września i 21 Września 1878 
tylko powyżej, lub za cenę szacunkową w 
kwocie 100 zł. w. a. zaś na dniu 16 paź- 
dziernika 1878 i poniżej tejże, każdym razem ]
o godzinie 10 rano, pod warunkami, które '
w tu sądowej registraturze przejrzauem i być 
mogą, tudzież iż, w razie by wierzyciele nie 
chcieli przyjąć przed przewidzianem wypo­
wiedzeniem wierzytelności kupiciel jest wi­
nien długi te, o ile cena kupna takowe po­
krywa przyjąć.

W adyum wynosi 10%  eeny szacunko­
wej.

Złoczów dnia 28 czerwca 1878.
(4374 2— 3) E  d  y  k  f .

L. 2234. Ze strony c. k. sądu po­
wiatowego w Jazłowcu podaje się do po­
wszechnej wiadomości, iż na żądanie Izera 
Bis celem zaspokojenia jego pretensyi prze­
ciw Michałowi Golinatemu w ilości *300 zł. 
w. a. z pn. realność, tegoż ostatniego pod

I n. k. 5 w Capoweach położona, składająca
goż adw Dr.Siterski ustanowiony i że celem \ SI? z chałupa, budjnków  gospod lczyck 0-
przesłuehania Barbary z Zabłockich Seidel i g rod" 1 56 szn“ ° U 1 W t" t,e]SZym* - | sadzie, w trzech term inach na dniu 16 wrze-

mania.

eo do postanowień aktu fundacyjnego z d n i a  | sądzie w trzewi .w  ™  na anm  ib 
23 października 1875 po zmarłym w Bazyle s“ ay 22 pazdzieinua 2b listopada lb /S
w Szwajcaryi na dniu 13 stycznia 1870 ś. ka ,dyul razem 0 9u gZ  T  Z ™ 0-’ 
p. Piotrze Jakóbie 2 im. Rostockim term in w pierwszych dwóch term inach tylko
n ad z ień  14 sierpnia 1878 o godzinie 4 po I za ^  szacunkową 43 lo  zł. w. a. lub wy- 
południu wyznaczonym został z poleceniem | żeJ natomiast zas w trzecim  terrni-
tejże, ażeby albo sama osobiście na tym  te r - j  n,e także_ Ponizą' ceny szacuakoweJ sPrzeda* 
minie stanęła, albo ustanowionemu kuratoro- \ Iia będzie, 
wi, którego jeżeli zatwierdzi potrzebnej infon
macyi w tym  względzie udzieliła lab wresz­
cie innego zastępcę sobie obrbła i o tem są­
dowi jak najspieszniej doniosła, w przeciw­
nym bowiem razie złe skutki z tegoż wyni­
knąć mogące sama sobie przypisać będzie 
musiała.

Również zawiadamia się Barbarę z Za­
błockich Seidel, iż ustanowionemu i dekretem 
zaopatrzonemu kuratorowi powyższe podanie 
c. k. Prokuratoryi Skar bu udzielonem zostało.

Z c. k. sądu krajowego 
Lwów 28 czerwca 1878.

(4408 2— 3) E  d  j  k  f .
Ł. 27234. O. k. sąd krajowy dla spraw 

cywilnych we Lwowie zawiadamia niniejszem 
z życia i miejsca pobytu niewiadomego Itzi- j 
ga Sehaerfa, iż w celu doręczenia, mu naka­
zu płatniczego z dnia 9 marca 18781. 11468 
wydanego na prośbę c. k. uprz. gal. akeyj. 
banku hipotecznego we Lwowie w sprawie 
tegoż przeciw Itzigowi Schaerfowi o zapła­
cenie półrocznych ra t pożyczkowych w kwo­
cie 113 zł. 4 0 'ct., 113 zł. 40 ct. i 113 zł. 
40 ct. w. a. tudzież reszty kapitału 1338 z ł’ 
53 ct. w. a. z pierwotnej sumy pożyczkowej 
2000 zł. w. a. z pn. pochodzącej, adw. dr. 
Weiss kuratorem  zaś adw. dr. Reich substy­
tutem. tegoż ustanowiony został, że przeto 
rzeczą jest Itziga Sehaerfa temuż kuratorowi 
potrzebnej informacyi jak najspieszniej udzie­
lić lub sobie innego zastępcę obrać i o tem 
sądowi donieść, w przeciwnym bowiem ra­
zie złe skutki z zaniedbania tego obowiązku 
wyniknąć mogące sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

Z e. k. sądu krajowego 
Lwów dnia 6 lipca 1878.

(4892 2— 8) K o n k u r s .

O ozem się chęć kupienia mających z 
tym dodatkiem uwiadamia, iż resztę warun­
ków licytacyjnych w tutejszym sądzie przej- 
rzeć mogą.

Jazłowiec dnia 30 kwietnia 1878.
(4362 2— 3) W h w ies łK C ieen ie

L. 10583. O. k. sąd obwodowy w T ar­
nowie ustanawia pana adw. dr. Malarskiego 
kuratorom nieobecnege z miejsca pobytu nie­
wiadomego Ja n a  W aśniewskiego wskutek 
wniesionego przez Seliga Kónigsbuchu poda­
nia o egzekcyjne wpisanie w stanie bieruym  
realności pod nr. 157 w Brzeski egzekucyj­
nego prawa zastawa dla 56 zł. z pn. kura­
torowi zaleca rby nieobecnego podług prze­
pisu prawa zastępował.

O czem Jana W aśniewskiego zawiada­
miamy by kuratorowi nazwanemu swe do­
wody doręczył lub też nowego zastępcę są­
dowi oznajmił.

Tarnów 22 inarca 1878.
(4343 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 4448. Ces. król. sąd powiatowy w 
Kozowie czyni wiadomo, że na podaną proś­
bę Salamona W eiustoka, na zaspokojenie wy­
walczonej przez niego wierzytelności 310 zł. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod n. d. 180 w Kozowie, egzekutora Jan- 
kla, Wolfa, Rachli Loppman, a to w ter­
m inach: dnia 22 sierpnia, 23 września i 22 
października 1878, każdym razem o godzinie 
9 rano tu w c. k. sądzie przedsięwziętą bę­
dzie.

Cenę wywołania stanowi suma 1500 
złr. w. a.

Każdy chęć kupienia mający, ma zło­
żyć do e. k. komisyi licytacyjnej w gotówce 
wadyum 150 zł. w. a.; reszta warunków licy­
tacyjnych, oraz księga gruntow a mogą być 

L. 1129/R. s. o. Niniejszem ogłasza się j każdego czasu w zwykłych urzędowych go- 
konkurs na posadę młodszego nauczyciela |  dżinach w registraturze sądu powiat. Kozowy 
przy szkole męzkiej w Podgórzu z roczuą 
płacą 360 zł., do ostatniego sierpnia 1878.

O. k. Rada szkolna okręgowa.
Bochnia dnia 20 lipca 1878.

(4386 2 — 8) tf lb w ie s jK C z e m ie .
L. 1503. Semena Szurana z Suehowieć 

uznano za marnotrawcę, kuratorem  miano­
wano W asyia Moskaluka z Suehowieć.

C. k. sąd powiatowy,
Zbaraż dnia 1 marca 1878.

(4373 2— 8) E  i t  y  U  t .
L. 781. Ze strony c. k. sądu powiato­

wego w Jasłowcu podaje się do powszechnej 
wiadomości iż na żądanie Goldappera celem 
zaspokojenia jego pretensyi przeciw nieobję- 
tęj masie spadkowej po śp. Michale^ Krywu- 
lak w ilości J 44 złr. w. a .z pn. realność do tejże 
masy spadkowej należąca i w Koszyłowcaeh 
pod 1. k- 133 położona składająca się z ha- 
łupy ogrodu i 5 1/* morgów pola w tutejszym 
sądzie w trzech term inach na dniu 3 w rze­
śnia 15 października i 19 listopada 1878 
każdym razem o 9 godzinie rano jednakowoż

realności dłużnika Henryka Rutkowskiego
krakowskie w Jaro- 

położonej na 18553 zł. oszacowanej 
a to przy pierwszych dwóch term inach wy­
żej przy trzecim niżej ceny szacunkowej. 
W adyum  wynosi 1855 zł. W yciąg tabularny 
akt szacunkowy i szczegółowe warunki w re­
gistraturze do przejrzenia.

Z c. k. sądu powiatowego.
Jarosław  30 maja 1878.

(4378 3— 8) E d y k  t.
L. 606. W tutejszym sądzie odbędzie 

się celem zaspokojenia przez Eliasza Czerne­
go przeciw Dańkowi Ozornemu wywalczonej 
kwoty 50 zł w. a. przyznanych kosztów eg­
zekucyjnych 6 zł. 86 ct., 6 zł. 56 ct., 4 zł. 
672 ct. i 6 zł. 60 ct. a. w. tudzież niniej­
szych kosztów 6 zł. 94 ct. a. w. egzekucyj­
na publiczna sprzedaż połowy realności wło­
ściańskiej, nietabularnej pod 1. k. 50 w Ha- 
liczanowie Dańka Czernego w łasn e j, proto­
kołem z 27 listopada 1876 1. 7581 opisanej 
w trzech term inach zawsze o 10 godzinie 
rano, a to dnia 8 sierpnia 1878 i 5 września 
1878 wyżej lub za, dnia 24 października 
1878 nawet poniżej ceny szacunkowej.

Z c. k. sądu powiatowego
Gródek 28 maja 1878.

(4377 3— 3) E d y k t ,
L. 1925. W  tutejszym sądzie odbędzie 

się celem zaspokojenia wywalczonej przez A n­
toniego Laukotkę przeciw Janow i Hobler kwo­
ty 1300 zł. a, w. z 15°/0 odsetkami od dnia
1 września 1876 bieżącemi, przyznanych ko­
sztów egzekucyjnych w kwocie 3 zł. 37 ct. 
12 zł. 8 7 , ct. 2 zł. 42 ct. 7 zł. 76 ct. i 
mniejszych egzekucyjnych w kwocie 8 zł. 41 
et, publiczna sprzedaż realności włościańskiej 
nietabularnej pod 1. 17 w Burgtbalu w 
trzech term inach a to: dnia 8 sierpnia, i 5 
września 1878 za lub wyżej ceny szacunko­
wej, a dnia 17 października 1878 poniżej tej 
ceny o godz. 10 rano.

Cena wywoławcza 2700 zł.
W adyum  270 zł.

Z c. k. sądu powiatowego.
Gródek dnia 29 czerwca 1878.

(4379 3— 3) E d y k t .
L. 1225. W tutejszym  sądzie odbędzie 

się celem zaspokojenia wywalczonej przez c. 
k. uprz. zakład kredyt włość, przeciw Józe­
fowi Switlikowi kwoty 200 zł. względnie 191 
zł. 81 ct. w. a. z 12 prc. odsetkami od 20 
ezerwea 1870 bieżącemi tudzież 3 proc. od­
setkami od kwoty w należytym czasie nieui- 
szczonej, przyznanych kosztów sporu 8 złr. 
17 ct, i niniejszych egzekucyjnych 4 zł. 26 
ct. publiczna sprzedaż realności włościańskiej 
pod 1. k. 36 rep. 8 w Obroszynie położonej, 
w trzech term inach a to w dniach 8 sierp­
nia 1878 i 5 września 1878 za lub wyżej 
ceny szacunkowej a dnia 24 października 
1878 poniżej tej ceny o godzinie 10 rano.

Cena wywoławcza 400 zł. w a.
W adyum 40 zł.
Dla leżącej masy Józefa Switlika usta­

nowiony adw. dr. Flakowicz kuratorem.
Z c. k. sądu powiatowego

Gródek 15 czerwca 1878.
pł387 3— 3) E  <i y k  U

L. 415. 0. k. sąd powiatowy w Żywcu 
ogłasza, iż celem wydobycia należytości Ma- 
ryanny Weksberg w kwocie 208 złr. 30 ct. 
a. w. z przyna. odbędzie się w tutejszym są­
dzie egzekucyjna publiczna sprzedaz przez 
licytaeyę realności pod 1. k. 42 w Swinnej 
położonej z części półrolka M arszałków 1 
z połowy stodoły i z połowy piwnicy się składa­
jącej Jakób a M arsza łka  własnej ciała tabularne - 
goniestanowiącej w trzech term inach uiestano- 
wiarej .rtrzech term inach dnia 1 sierpnia
2 września i 1 października 1878 każdym 
ra zem  o 9 godzinie 10 rano i że na trzecim  
terminie realność ta nawet poniżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną będzie.

Cena w ywołania 407 złr. 50 ct 
W adyum  40 złr. 75 ct.
Resztę warunków i protokół oszacowa­

nia przejrzeć można w tutejszej registraturze. 
0 . k. sąd powiatowy 

Żywiec dnia 28 lutego 1878.

przejrzane.
C. k. sąd powiatowy 

Kozowa 10 lipca 1878.
(4331 3— 3) E  y  k  f*

L 7515. C. k. Sąd powiatowy w Ł ań­
c u c i e  podaje niniejszym do wiadomości iż na
zasp o k o jen ie  należytości zakładowi kredyto­
wemu w ło śc ia ń sk iem u  w  Lwowie przeciw 
m a łżo n k o m  Wojciechowi i W iktoryi P ieka­
rzom w Woli dalszej w kwocie 260 złr. 20 J (4388 3— 8) E d y k t .  
ct a. w . z pn. przyznanej odbędzie się w L. 30144. C. k. sad krajowy we Lwowie
sądzie u ęjszym dnia 30 sierpnia 27 wrze- 1  wzywa niniejszem posiadaczy zagubionej we- 
&ma 1 _ _ października 1878 każdym razem j die podania 2%  obligacyi dostawy naturaliów
0 godzinie ytej rano publiczna egzekucyjna \ z dnia W iedeń 1 listopada 1829, n. 4637/1002 
sprzedaz realności pod 1. k. 58/11 w Woli | na 381 zł. 20 ct. opiewającej na gm inę Dmyt- 
dalszej położonej a dłużnikom W ojciechowi \ rów Złoczowskiego obwodu, £ wylosowanej,
1 W lktoryi Piekarzom  własnej a to na pierw- w dniu 2 stycznia 1863 pod ser. n. 486 
szych dwóch term inach tylko za lub wyżej s ażeby takową w przeciągu jednego roku, 6 
ceny szacunkowej na trzecim term inie zaś j tygodni i 3 dni od duia ostatniego ogłosze- 
także i poniżej ceny szacunkowej. j nia niniejszego edyktu licząc, sądowi, okazali,

Cena wywołania 1000 złr. j ile że po bezskutecznym upływie tego. czasu
W adyum  100 złr. w. a. rzeczona obligacyaza umorzoną uznaną zostanie.
Resztę warunków i protokół zastawo- Lwów d. 15 czerwca 1878.



(4341 3— 3) E  d y t  t. L. 4430
0. k. sąd powiatowy w Ulanowie uw ia­

damia niniejszem niewiadomą z miejsca po­
bytu Hannę Bąk o p rz .p a d łtj jej wedle na­
stępstwa prawnego części spadku po Janie 
Kata zmarłym w Studzieńcu i wzywa, by taż 
w przeciągu jednego roku od trzeciego ogło­
szenia niniejszego edyktu licząc, zgłosiła się 
w sądzie ulanowskim, lub w miejsce ustano­
wionego dla niej kuratora M ichała Szwedo u- 
stanow iła pełnomocnika, gdyż w przeciwnym 
razie postąpi się wedle przepisów ustawy.

Z c. k. sądu powiatowego.
Ulanów dnia 30 czerwca 1878.

(4349 3— 3) E  d  y k  t.
L. 10829. Ces. kr. sąd obwodowy dla 

spraw  wekslowych w Samborze niniejszem 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Leibę Ehrenwalda, że N athan Feldmann 
przeciw niemu pod dniem dzisiejszym do 1.
10829 nakaz zapłaty względem sumy 50 zł. 
aw. zpn. uzyskał, tudzież, że dla niego ku­
ratorem  adw. dr. W itza z zastępstwem  adw. 
dr. Kohna ustanowiono, którym  pozwany od- 
powiedne, środki do obrony udzielić, lub in ­
nego zastępcą z powiadomieniem sądu usta­
nowić ma.

Sambor dnia 16 lipca 1878.
(4888 3— 3) E  d y  k  t.

L. 7129/3513. Ok. sąd powiatowy w Oho- 
dorowie czyni wiadomo, iż na żądanie uprz. 
zakładu kred włość, w celu zaspokojenia re- 
sztującej dłużnej kwoty 346 zł. 96 ct. z 
większej 400 zł. w. a. pochodzącej z odset­
kami 12 prc. od 22 lutego 1872 aż do dnia 
rzeczywistej zapłaty, tudzież dalszemi 3 prc. 
odsetkami od kwoty w należytym czasie nie- 
uiszczonej, nskoniec na zaspokojenie kosztów 
w kwocie 10 zł. 98 ct. a. w. i obecnie przy­
znanych kosztów egzekucyjnych 5 zł. 12 ct. 
w. a, przymusowa sprzedaż realności dłużni- 
czej w Strzeliskach stary -h pod nr. 2/48 po­
łożonej, w dniu 26 sierpnia 1878, na dniu 
27 września 1878 i na dniu 28 paździer­
nika 1878 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w tutejszym sądzie przed­
sięwziętą zostanie.

Cena wywołania stanowi 800 zł. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 

tejszo-sądowej registraturze.
Chodcrów dnia 18 czerwca 1878.

(4333 3— 3) E  d y  k  t.
L. 10637. 0. k. sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czyni, iż p. Helena z Chwali- 
bogowskich Holzerowa, na dniu 13 sierpnia 
1877 do 1. 43140 w tut. sądzie prośbę o do­
zwolenie wydzielenia części dóbr Radgoszcz 
„N arożniki15, Pustka M iotłowska i „Dworyk 
między bagniskam i" zwanej, z wspólnego 
ciała tabularnego dóbr Radgoszczy i utwo­
rzenie dla onejże nowego ciała tabularnego 
pod nazwą „Narożniki" wniosła, wskutek cze­
go też uchwałą t. s. z dnia 6 października 
1877, 1. 43140, utworzenie proszonego ciała 
tabularnego dozwolone zostało.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niew iadom ym : M. W itko­
wskiej, Majerowi Brand, W iktorowi Ezrielo- 
wi i Breindli z Lesserów Hollender, do rąk 
równocześnie w osobie adwokata dr. W ład.
Ozemeryńskiego z zastępstwem adw. dr. Mar.
Siterskiego ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem  tychże 
nieobecnych, aby w należytym czasie u usta­
nowionego kuratora, lub też w sądzie oso­
biście albo przez innego zastępcę się zgłosili 
i celem przestrzegania swoich praw, stoso­
wnych środków użyli, ile że z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypiszą.

Lwów dnia 6 kwietnia 1878.

(4321 3— 3) E d y k t ,
L. 7262. 0. k. sąd obwodowy w Sam ­

borze podaje do wiadomości, że na zaspokojenie ! 
wierzytelności Marcellego Pilatowskiego w 
sumie 10.600 złr. z p. n. odbędzie się egze­
kucyjna sprzedaż realności w Samborze pod 
1. 49/71, 72, 73, 74, położonej dłużnika E -  
dwarda Kampfa własnej pod następującemi 
warunkami:

1. Przedm iotem  licytaeyi jest realność 
pod 1. 49st./71, 72, 73, 74, n. w Samborze | 53  ustaw, kapitał 
w dzielnicy przemysz położona do Edw arda 
K am pf należąca tak jak ją  Edw ard Kampł 
posiada i posiadać ma prawo.

2. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa tej realności 19708 złr. 78 ct.

3. Każdy chcąc wziąść udział w licyta­
c ji obowiązany będzie złożyć wadyum do 
rąk  komisyi w kwocie 1970 złr. a. w. w go­

łąb w papierach wartościowych we-

została wyznacza się do ułożenia lżejszych 
warunków sprzedaży term in na dzień 9go 
października 1878 o godzinie 10 przed po­
łudniem  ua który dłużnika i wierzycieli h i­
potecznych z tym dodatkiem wzywa się że 
ci wierzyciele którzyby się na tym term inie 
nie jawili jako przystępujący do większości 
jaw iących się uw ażani będą.

Resztę warunków licytaeyi wyciąg ta­
bularny i akt szacunkowy wolno w tutejszej 
registraturze wglądnąć,

Dła wierzycieli którym by uchw ała ni­
niejsza albo wcale nie albo nie dość wcześnie 
doręczona być mogła jako też tych wierzy­
cieli którzyby po dniu wydania eztraktu ta- 
buruego t. j. od dnia 25 czerwca 1877 na 
hipotekę tej realności weszli został ustano­
wiony kuratorem adwokat Di*. Budzynowski 
w Samborze.

Z c. k. sądu obwodowego 
Sambor dnia 16 lipca 1878.

(4369 2— 3) O g i o s z e u l e .
L. 6225. O k. adm inistracya podatków 

zawiadamia pp. właścicieli domów we Lwo­
wie, że term in do przedłożenia fasyj czyn­
szowych na rok 1879 ustanowiony je s t do 
końca sierpnia 1878.

Easye sporządzone na podstawie czynszu 
rzeczywistego lub oszacowanego z roku 1878 
należy w tym term inie przedłożyć c. k. ad- 
m inistracyi podatków [plae cło wy, 1 II pią- 
tro,] inaczej musianoby nałożyć pp. właści­
cielom, sekwestrom lub zarządcom grzywnę, 
a w dalszem następstw ie poruczyó sporzą 
dzenie tychże z urzędu na koszt wspomnio- 
nych. .

Bliższe wskazówki odnoszące się do 
sporządzenia fasyj i wymiaru, jakoteż odpi­
sania podatku czynszowego są następujące: 

1. “  .

V

Obwieszczenie,

D yrekcja galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem , że na podstawie 
§. 68 ustaw, kapitał 89.887 złr. 72 
ct. wał. austr. listami zastawnemi, z 
większej sumy 41.400 złr. w wal. 
austr. na hypoteke dóbr Lacka czyli 
Tytowa Wola w powiecie Mościskim 
położonych, Seweryna Zawalkiewicza 
własnych, z tego Towarzystwa wy-

1Zeznania i opisania części składowych pożyczonej z dniem 1 stycznia 1877 
mają byc sporządzone na blankietach druko- 7 , „ . .
wanyeh, udzielonych bezpłatnie przez tutej- ' jeszcze pozostały, wraz z odsetkami z

* należytościami podrzędnem i, właści­
cielowi tych dóbr wypowiedziany zo­
staje , z tym dodatkiem, ażeby w 
przeciągu sześciu miesięcy takowy pod 
rygorem egzekucyi, mianowicie licy- 

[ tacyi dóbr hipotece podległych do kasy 
Towarzyswa kredytowego ziem-

We Lwowie dnia .10 lipca 1878.

L. 5513.

szy ekspedyt.
2. Na fasyi ma być na stronie pierw­

szej wymienione imię i nazwisko właściciela, 
liezba domu konskrypcyjua (stara) i w edług 
nowego podziału ulic (nowa), a wszystkie 
rubryki fasyi mają być dokładnie wypełnione.

3. W opisaniu należy wymienić wszyst­
kie części składowe realności.

4. We fasyach, a względnie w podaniu ; i • 
czynszów ma być prócz ugodzonego czynszu j 
także wartość czynszowa udzielonych dodat- . skiego był złożony 
ków, za które właściciel czynsz lub wyna- 1 
grodzenie pobiera, wymieniona, a kwota 
czynszu ma być przez lokatorów słowami 
własnoręcznie wpisania i podpisem stw ier­
dzona.

5. Jeżeli w ciągu roku 1878 czynsze 
zostały podwyższone lub zniżone, należy tę 
zmianę tak co do kwoty czynszu, jak  co do 
czasu, w którym  zmiana nastąpiła, dokładnie 
we fasyi podać. O zmianach zaszłych po 
przedłożeniu fasyi przed upływem roku na­
leży donieść niezwłocznie c. k. Adm inistraeyi 
podatków.

6 Tak fasye, jakoteż opisania domu 
mają być datowane i podpisem właścicieli i 
sekwestrów względnie adm inistratorów zao­
patrzone z dodatkiem, że czynsz zgodnie z i 
prawdą zeznano, a opisanie domu dokładnie . 
sporządzono.

7. O opróżnieniu i ponownem wynaję- ] 
ciu należy w 14 dniach pisemne doniesienie 
przedłożyć c. k. Administraeyi podatków ce­
lem opisania podatku czynszowego.

Z c. k. Adm inistraeyi podatków,
we Lwowie, dnia 24 lipca 1878.

Z m ian a  p o m ieszk a n ia.
 0 ^ 0 ----------

J r .  K A Z I M I E R Z  I 0 B I N G
^ operator, akuszer r
4  zamieszka! w domu Kubickiego przy ul.

W ałowej pod I. 13 we Lwowie. T
-I (4438 1 - 3 )  f

WYKAZ 
Zmian terytoryalnych

w okręgach sądowych i politycz­
nych C r a l i e y i ,

zarządzonych 
z dniem  1 sierpn ia  1878,

nabyć można po cenie 15 ct. w. a.
a z przesyłką pocztową 18 c t w. a.

w Ehspcdycyi
G a z e t y  L t c o w s k i e j .

Janusz Weryha Darowski
ees. król. koncesyonowany i zaprzysiężony

inżynier cywilny
otworzył bióro we Lwowie

przy ulicy Jagiellońskiej 1. 7 na 1 piętrze.

Przyjmuje wszelkie zamówienia w kraju i za 
granicą, za zgłoszeniem się osobistein lub listownem. 
i podejmuje się wypracowania planów i kosztorysów, 
tudzież prowadzenia lub wykonania robót w drodze 
przedsiębiorstwa — we wszystkich gałęziach budowni­
ctwa lądowego i wodnego, dróg i mostów, ubezpiecza­
nia brzegów rzek, osuszania murów wilgotnych, piwni 
i zabezpieczania tychże przeciw podchodzeniu w od j. 
pomiarow geometrycznych i sporządzania map, osu­
szania i nawodniania łąk drenowania pól, zakładani., 
młynów', tartaków i t. p. sprowadzania w tym celu 
wody, urządzania wodociągów etc. jakoteż wszelkich 
czynności przy sądowych oszacowaniach budynków, 
fabryk i całych gospodarstw, sprawdzania granic, za­
kładania ksiąg wodnych etc. etc. (4437 1— 3)

C es. k ró l.

kolej Arcyks,
uprzyw. (4389 3 - 3 1

Albrechta.

O g ł o s z e n i e ,

Otwarcie przystanku
s ! D  m  € 5  3 r *  B i  s o  s s  y "

d l a  transportu osofe f pakunków po- 
drdKuyrli od 1H sierpnia 1878 .

Niniejszem podajemy do publicznej wiadomości, że dnia 15 sierpnia 
1878 zostanie otwartą nasza strażnica Licz. 24, położona we wsi 
Czerkasy między stacyami Szczerzec i Mikołajów jako „przystanek 

Czerkasy^ dla transportu osób i pakunków podróżnych.

B ilety do C zerkas ja k  rów nież z C zerkas nie  będą  w yd aw a­
ne. P odróżn i, jad ący  w  k ie ru n k u  od L w ow a, k tó rzy  w Czerkasach, 
p o c iąg  opuścić zam ierzają , w inni się w  b ile ty  do M ikołajow a zao p a -

Dyrekcja galicyjskiego Towarzy-' ^  któ%  - Ć ? . W °d . ,mUSZJ  Posia,¥
siwa kredytowego ziemskiego obwie- bilet?  do Szczerca. W siadający w Czerkasach podrozm me otrzym ują
s z c z a  n in ie js z e m , ż« ™ J L . - . .  .  tamże biletów, są jednak obowiązani od poprzednio za Czerkasami

Doniesienia prywatne.

(4401 2 —3)

Obwieszczenie,
L. 3295.

że na podstawie 
1.168 zł. 50 ct. w.

położonej stacy i p rzy p ad a jącą  należy tość złożyć.

a. listami zastawnemi z większej snmy___________   ̂ N ależytość  tę p łao i się p rzy  po c iąg ach  w  k ie ru n k u  od L w o-
1.800 zł, w. a. na hipotekę folwarku \ w a w  M ikołajow ie —  przy  pociągach, zaś w k ie ru n k u  od S try ja  w  
„Zuzania“ z dóbr Baczów wydzielo-! S z c z e rc u ; rów nież m ożna w e w skazanych  stacy ach  b ile tów  do dalszej 
nego, w powiecie Przemyślańskim po- podróży  nabyć.
łożonych, Piotra Mullera własnych, z i P a k u n k i  podróżnych  do C zerkas p rz y jm u ją  w szystk ie  staeyo
tego Towarzystwa wypożyczonej, z za  obliczeniem  należytości do najb liższej za C zerkasam i po łożonej 
dniem 1 lipca 1878 jeszcze pozostały,' s tacy i M ikołajów  a w zględnie Szczerzec. W  p rzy s tan k u  C zerkasy

1 O lr O TYJ 1 i  n O i A ry X7 t A ó A i o rvi i nA/ł . ‘ • _' n Im  vilri -v\ /-IT" A nr r\ t t a r» I TT  1 Ir A rrn 1 ^  ̂  1 ’ „i. ~ L

5. L icy tacja  odbędzie się w dwóch te r­
minach t  j. na dniu 4go września 1878 i 
na dum 2go października 1878 zawsze o go­
dzinie 10 przed południem w gm achu sądo­
wym na których term inach realność ta tylko 
/A cenę szacunkową lub powyżej takowej 
sprzedana będzie.

6. tV fazie gdyby ta fealność W po* 
Wyższych dwóch term inach sprzedaną nie

gotówce
dług ostatniego tychże kursu.

a o w . m y 3 r . M m f w  e e n f h p . ?  w ilt! m  * odsetkami i należytościami p o d -1 ""r7 ) j m uje  się p a k u n k U  pod ró żn y ch  tylko za  p o b ran iem  należy tośc i
czonem innym zaś licytantom zaraz po odby- rzędnemi, właścicielowi tych dóbr wy- .p rzew ozow ych . —  P o c iąg i osobow e tylko w tedy  za trzy m ają  się w  
ciu licytaeyi zwróconetn będzie. _ _ _ j powiedziany zostaje, z tym dodatkiem C zerkasach , jeże li podróżn i tam że w siadać  lub  po c iąg  opuścić" zam ie-

ażeby w przeciągu sześciu miesięcy rzają ; w  o sta tn im  razie  w  pop rzedzającej stacy i Szczercu  a w zględnie
takęwy pod rygorem egzekucyi mia- w M ikołajow ie k o n d u k to ra  po c iąg  p row adzącego  w cześnie uw iadom ić
no wicie hcytacyi dóbr hipotece podle- n a leży.
glycb do kasy galio. Towarzystwa kre- ‘ Lw ów  <jnia 1 s ie rp n ia  1 8 7 8 . ,

| dylowego ziemskiego by t  złożony. i ’ „  .1 w . . . ,
1 We Lwowie dnia 8 lipca 18*78. (Pm drak nie będzie op łacony) J L r j P t*  J 1 1* .

% drakam i W. Ł m A s k i^ n , v l  CsamecJde0"), dom Wemem, 1. *8. A


